
BOK XLIX. Sro 192.

Oaia 1 W rześnia 1869. Środa.
>[fL

Bata 20 Sierpnia (1 W rześnią) 1 |6 9 .
mi, II • ■ ..    .1 .■ .■? >. -■ - p r.. v< I

W ?,!,CiePła  at: 7> v r  połmlr c. st: 14 j S tan  barom etru: 'W schód  S łoń ca  g. 5 m. l i !  Tut™  c o f a n a  K r/iln  Won-:- 
Z ^ ^ w o d y  at: 5 c .o  (Ubywa; i na odm iaę. jZachód ,  « 6  ̂ 57 j Jutro, bgO Stelana Króla \ \  ę g i .

Prenum erata K urjera W arszaw sk iego, w yn osi: w W arszaw ie roczn ie rs . 4 kop: 8 0 ; p ó łroczn ie  rs. * kop: 40; k w ar-  
10 rs. i kop: 20 ; m iesięczn ie  kop: 40; za  o d n o szen ia  do dom u, dop łaca  się kop: 5 na m iesiąc . Num er pojedynczy w K an- 

r*e R edakcji kop: 5. N a  prow incji i w C esarstw ie, roczn ie  rs. 8 p ó łroczn ie  rs. 4 ; k w a rta ln ie  rs. 2
* 1 |,**» Redakejl Hurjera Warszansklegoi PlaeTeatralny,N« 413 c ., dom W.Ł. Zabłockiej

^ awyższy rozkaz, o założeniu Cesarskiego uniwer- 
yłełtt warszawskiego. Komitet do spraw Królestwa 
/oskiego, no roztrzaśnieciu nrzedstawienia mini-str le^0-’ P° roztrz£łśnięciu przedstawienia mini- 

szt . oświecenia publicznego o założeniu, w zamian 
Koły głównej w Warszawie, Cesarskiego uniwer- 

J te tu  warszawskiego, uchwalił: I. Poprawione przez 
omitet projekta ustawy i etatu Cesarskiego uniwer- 
jtetu  warszawskiego, przedstawić, wraz z proje- 
ent ukazu rządzącemu senatowi do Najwyszego 

stwierdzenia i podpisania przez Jego Cesarską Mość. 
**• Po nastąpieniu Najwyższego zatwierdzenia wspo- 
®nionych ustawy i etatu, dozwolić ministrowi oświe­
cenia publicznego^ przy otwarciu uniwersytetu, war- 
zawskiego, dopuścić przy obsadzeniu w nim katedr 

następujące wyjątki z przepisów ustawy: 1) Osoby 
zajmujące katedry w szkole głównej i mające stopnie 
naukowe tej szkoły, uniwersytetów zagranicznych i 
innych nie ruskich wyższych zakładów naukowych, 
Popuszczają się do wykładania w uniwersytecie 
Warszawski m, ale jedynie pod warunkiem, że nie da- 
leJ jak w ciągu lat trzech od czasu jego otwarcia, 
powiązane będą przedstawić i obronić, w jakimkol­
wiek innym z ruskich uniwersytetów rozprawę na 
Wyższy stopień naukowy doktora; do tego czasu wy­
jadający ci będą uważani za pełniących obowiązki 
j^ofessorów. 2) Dla wykładających w głównej szkole, 
którzy nie odebrali wykształcenia w ruskich uniwer- 
sytetach, naznacza się dwuletni termin dla przyspo­
sobienia się do wykładu lekcji w języku ruskim, 
w przeciągi! którego to czasu, pozwala się im wykła­
dać w uniwersytecie, w języku, w jakim wykładali 
w Szkole Głównej, przyczem płaca, prawa i przywi­
leje nadane uniwersytetowi warszawskiemu, rozcią­
gają się do nich od chwili, kiedy przystąpią do wykła­
da lekcji w języku ruskim. Tych zaś z nich, którzy 
Dl.e oświadczą gotowości zadosyćuczynienia, po upły­
wie dwuletniego terminu, wyżej wyłuszczonemu wa- 
r linkowi, zaraz uwalniać ze służby. III. Pozwolić 
kanistrowi oświecenia publicznego, rozporządzać na 
ogólnych zasadach, remanentami z etatowego na 
otrzymanie uniwersytetu funduszu, pod warunkiem, 
ze remanenta z funduszów asygnowanych w dodatku 
a° udzielanych obecnie na szkołę główną, właściwie 
w skutku podwyższenia płac wykładających, nie mogą 
ojć obracane na inne przedmioty w razie nieobsadze- 
hią posad wykładających, przez osoby mające prawa do 
Pac, przez etat uniwersytetu ustanowionych. IV. Do­
zwolić ministrowi oświecenia publicznego poruczyć

kuratorowi warszawskiego okręgu naukowego, żeby 
upoważniał do zapisywania się na studentów war­
szawskiego uniwersytetu z gimnazjów innych nauko­
wych okręgów, głównie synów rossjan służących lub 
mających stałe zamieszkanie w Królestwie. Taka 
uchwała komitetu do spraw Królestwa Polskiego i 
dołączone do niej ukaz do rządzącego senatu o zało­
żeniu Cesarskiego Uniwersytetu warszawskiego, jak 
również ustawa i etat tego uniwersytetu, zostały 8 
czerwca 1869 roku Najwyżej przez Jego Cesarską 
Mość zatwierdzone i podpisane. O powyźszem oznaj­
mił zarządzający ministerstwem oświecenia publiczne­
go pod dniem 18 czerwca 1869 roku Nr 5829, z za­
wiadomieniem, źe najwyżej zatwierdzoną ustawę i 
etat uniwersytetu warszawskiego przedstawił rządzą­
cemu senatowi do ogłoszenia. (D. W.)

— W rozkazach p.o. Warszawskiego Ober-Policmaj- 
słra do Policji Wykonawczej, za Nrem 230 i 231, wy­
danych, zamieszczono: Magistrat m. Warszawy, przez 
odezwę z dnia 7 (19) sierpnia za Nrem 45,957/29,573, 
zawiadomił, że wła^piciele domów wziętych pod se- 
kwestr w Warszawie, będąc pozbawieni czasowo prawa 
korzystania z dochodów z tych domów, wpływających 
na pokrycie przypadających od nich zaległości, zawie­
rają— wbrew istniejącym przepisom prawa— bezpo­
średnio umowy z nowymi lokatorami o najem miesz- 
szkań i odbierają od nich z góry pieniądze, przez co 
utrudnia się zrealizowanie zaległości podatków miej­
skich i skarbowych,— Stosownie do wyżej przytoczo­
nej odezwy Magistratu, polecam kommisarzom poli­
cji wykonawczą, ażeby przy poświadczaniu kart o naj­
mie lokalów, w domach zostających pod sekwestrem, 
pomieszczali zastrzeżenie, „że dla zawarcia umowy o 
najem lokalu w tym domu, interessenci zgłaszać się 
mają do komraissarzy administracyjnych, właściwych 
cyrkułów, którzy obowiązani są spisywać kontrakty 
wspólnie z właścicielami domów“. Nadmieniam przy- 
tem, źe Magistrat m. Warszawy, wezwany został o ' 
polecenie komissarzom administracyjnym zawiadomie­
nia Zarządów cyrkułowych o czasie wzięcia domów 
pod sekwestr i zniesienia takowego.— W ogrodzie Sa­
skim, dostrzegłem chłopców ulicznych w oberwanej 
odzieży i dorosłych mężczyzn i kobiety, nieschludnie 
ubranych, a nadto osoby dosyć przyzwoitej powierz­
chowności, żebrzące jałmużny. Z tego powodu pole­
cam pomocnikom kommissarzy i w ogóle służbie poli­
cyjnej do ogrodu przeznaczonej, nie wpuszczać ludzi



nieschludnie odzianych; dostrzeżonych zaś na żebra­
ninie, lub chłopców ulicznych, zrządzających w ogro­
dzie nieporządek, bezzwłocznie aresztować.

(Gaz: Polic:)

— Urząd Loterji w Królestwie Polshiem.—Stosownie 
do § 5go przepisów i objaśnień planu 113 loterji klas- 
sycznej, ciągnienie 2giej klassy tejże loterji, odbywać 
się będzie w dniach 28 i 29 sierpnia (9 i 10 września) 
od godziny 10 z rana, w sali Banku Polskiego, o czem 
Urząd Loterji podając do wiadomoś i, uprzedza zara­
zem wszystkich w tęż loterją grających, aby z odmianą 
swych losów pośpieszali, gdyż wygrana, jakaby przy­
paść mogła, tylko okazicielowi losu z klassy właściwej 
płaconą będzie.—Naczelnik Urzędu, Loeschern.—  Se­
kretarz, Koitiski. (Dz: Warsz:)

— Warszawski Komitet Wszechrossyjskiej W ysta­
wy Przemysłu 1870 r .—Według instrukcji Najwyżej 
zatwierdzonej o wszechrossyjskiej wystawie przemy­
słowej w r. i870 w St-Petersburgu, odbyć się mają­
cej, termin ostateczny do. złożenia Komtnissji St-Pe- 
tersburgskiej przedwstępnych deklaracji, oznaczony 
został do 1 stycznia 1870 r., przyjmowanie płodów 
rozpocznie się 15 lutego, ukończenie urządzeń nastą­
pi 15 kwietnia, koniec zaś przyjmowania 1 maja t. r. 
Powołując się na takowe obowiązujące tormina, Ko­
mitet Warszawski z uwagi, że złożenie Komitetowi 
przedwstępnych deklaracji jest koniecznym warun­
kiem, od spełnienia którego, możność wysyłki przed­
miotów na wystawę zależy, i że przed odesłaniem 
takich deklaracji może zajść potrzeba bliższego po 
rozumienia się co do usunięcia niedokładności,,jakieby 
w ich ułożeniu znalezione były, ma zaszczyt upra­
szać pp. przemysłowców udział w wystawie przyjąć 
zamierzających, aby z nadesłaniem przedwstępnych 
deklaracji o ile możność im dozwoli pospieszyć się 
raczyli, ostateczny zaś termin do ich przyjmowania 
Ki m .tet na dzień 1 grudnia i.b . oznacza. — 1’rezydu- 

jący, Woyda.—Sekre arz, Swięcki.

— G — Corocznie w porze letniej, zarząd kolei 
Warszawsko-Wiedeńskiej, wysyła trzykrotnie pociągi 
spacer we do Częstochowy, a osiągnięte z ni h rezul­
taty dostatecznie przekonywają, że j».k z jednej stro- 
ny publiczność chętny bierze udział w tego rodzaju 
wy. ieczkach, tak z drugiej opłata, jakkolwiek do po­
łowy obniżona, odpowieunie prz.edsiębierstwu zape­
wnia korzyści.

W poparciu naszego twierdzenia, dość przytoczyć, 
źe pociąg spacerowy, wysłany na d. 15 sierpnia r.1 b. 
zabrał około 2,300 osób; osiągnięty zaś ztąd jedno­
razowy dochód uczynił 5,200 rsr.

Podług przyjętej wszakże zasady, z pomienionego 
pociągu korzystać mogą wyłącznie mieszkańcy War­
szawy, podróżni bowiem z pośrednich stacji nie są 
zabierani. W interesie więc obu stron, t. j. publiczno­
ści i przedsiębiorstwa, pozwalamy sobie podać myśl, 
czy nie byłoby właśc wszem, aby na pociągi wypra­
wiane do Częstochowy zabierane być mogły osoby 
przynajmniej z dwóch muiejszych stacji t. j. ze Skier­
niewic i Petrokowa.

Gdyby nawet wysyłany być mógł oddzielny pociąg 
z drogi Bydgoskiej, np. z Włocławska i takowy łą ­
czył się z pociągiem spacerowym w Skierniewicach, 
wtedy, zdaniem raszem, ilość pielgrzymów często­

chowskich znacznie zwiększona, a może nawet zdwo- 
/jona, o wiele wyższe korzyści zapewniłaby Towarzy- 
stwu drogi żelaznej.

Nie wiemy o ile myśl ta odpowiadać może celom 
administracji; pod względem bowiem środków trans­
portowych, zasobny tabor kolei Warsz.-Wiedeńskiej 
trudności nastręczać nie może.

   -----
— Miesiąc wrzesień, obchodzący w dniu dzisiej­

szym swoje urodziny, u starożytnych egipcjan nazy­
wał się: paofi, u greków zaś predromion. Jedno' 
drugie nazwisko było allegorją zatrzymania się słońca 
w tej porze roku, to jest rozumiano pod niemi P°' 
równanie jesienne dnia z nocą. Wrzesień u egipcjan 
był drugim miesiącem, a w kalendarzu A teń czy k ó w  
trzecim w porządku rocznym. Romulus w swoje® 
kalendarzu, uczynił ten miesiąc siódmym w roku i 
dla tego nazwał go September. Nazwisko polskie 
września pochodzi od wrzosu, który w tym miesiąca 
zwykle zakwita.

— Jak słychać, wybiera się do Warszawy z Wie­
dnia, właściciel jednego z celniejszych w Europie mu­
zeów anatomicznych. Muzeum to, ma się składać 
z preparatów naturalnych i woskowych.

— Obecnie z podwojoną czynnością codziennie i 
na wszystkich targach odbywają się rewizje przedmio­
tów do pożywienia służących. Za Żelazną bramą 
u dw óch handlarzy starozakonnycb, zniszczono cuchną­
ce rj by, urzeźnika kości, które bezprawnie dodawał 
do wagi, innym dwom handlarzom zabrano fałszywe 
wagi na ulicy Krochmalnej, na Starem Mieście trzem 
przekupniom mięso, a dwom owocarkom niedojrzałe 
gruszki.

— Osoby przybyłe z okolic Sochaczewa, opowiada­
ły nam o ogromnej łunie, jaką widziały onegdaj w stro­
nie księztwa Łowickiego.

— Dziś u p ły w a  l a t  55, j a k  w y szed ł  o s ta tn i  tom 
s ło w n ik a  polskiego L in d eg o ,  z d ru k a r n i  X X. Pijarów.

— Instytut Głuchoniemych i ociemniałych na placu 
Aleksandryjskim, obchodzi w dniu jutrzejszym roczni­
cę zgonu szanownego ks. Jakuba Falkowskiego zało­
życiela swego, zmarłego w d. 2 września 1848 r.

—Do rzędu zakładów przemysłowych warszawskich 
śmiało zaliczyć możemy cegielnię w Ząbkach. Jak­
kolwiek za miastem położona, przy pomocy jednak 
Drogi Żelaznej Warszawsko-Petersburgsljiej, z łatwo­
ścią wyroby swoje do miasta dostarczać może. Ma­
szyny parowe wyrabiają cegłę w rozlicznych gatun­
kach, z pomiędzy których wymieniamy: cegłę klinia- 
stą, dętą i dziurkowaną. Piec cyrkularny systematu Hof­
mana, stanowi główne w tym zakładzie ulepszenie: 
albowiem przy oszczędności paliwa, wydaje cegłę, po­
siadającą najwyższe wymagalne przymioty; a plac 
przed fabryką zupełnie wolny od cząstek i ułamków 
cegły, przedstawia dowody mocy wyrobu. Zwiedza­
jąc we wszystkich szczegółach zakład, zauważyliśmy 
pomiędzy innymi wyrobami, dreny rozmaitej grubości 
od najmniejszej, aż do 24 cali. Wyrób ten, 0 ; rócz za­
stosowania w rolnictwie, używanym bywa w robotach 
ziemnych, przy budowie kanałów, jak to mieliśmy spo­
sobność widzieć przy zakładaniu kanału, ulicą Żóra- 
wią przeprowadzonego. Do tej pory dreny tych roz­
miarów sprowadzano z zagranicy, w skutek kosztów 
transportu, uszkodzeń, jakim wyrób taki musi ulegać, 
podwyższała się znakomicie cena drenów mostowych



kanąłowych, a tera samem na wysokość kosztów osu­
wania danych przestrzeni, szkodliwie oddziaływała. 

°stawa tak drenów, jak i cegły, dachówki i kafli, od- 
ywa się pociągami drogi żelaznej, do której zakład 
a»ryczny doprowadził własną odnogę. Do wypalania 
e8ty używają tu w pewnej części torfu, który na miej- 
c°\vych łąkach w wielkiej obfitości się znajduje.

v» Kassyno ma się podobno odbyć jutro wido- 
v'sko na korzyść tanich kuchien.

Pan Władysław Lubiński wyjechał wczoraj z 
Warszawy do Częstochowa, z zamiarem dania tam 
oncertu, następnie uda się do Kielc, Radomia, Lu­

blina, Siedlec, Kalisza, oraz do Lodzi i Petrokowa.
Ogrodnicy przybyli w dniu wczorajszym z okolic 

Warszawy opowiadali, że po ogrodach ukazywała, się 
zwana sadź na drzewach, od której gałęzie się 

bieliły.
"  Z pod Warszawy. —  Mały wynalazek, niewiem 

b,a'vet czy wynalazek, ale w przedmiocie ważnym. 
Jjsiąc już wymyślono sposobów, mocą których szli­
fierz wyrobów stalowych i szklanych, mógłby mieć 
Prawo liczyć na dożycie do lat sędziwych; tysiąc pier­
z y  podaję niniejszem, jeśli jest istotnie pomysłem 
jjie zaś nieumyślnem powtórzeniem. Po nad szeregiem 
"biuieni, należy przeciągnąć rurę z końcami wytknię­
c i  za ściany zewnętrzne budynku, blacha winna 
być cienką dla łatwości ogrzewania powietrza. Na 
jbiejscu w którem staje do roboty szlifierz, powinien 
być w rurę osadzony kran, przedłużony r,urą elasty­
czną, prowadzącą powietrze pod dzwon taki, jakiego 
w zwiększeniu używają nurkowie. Dzwon z cienkiej 
blachy lub z kauczuku, opatrzony szybą na wysoko­
ści oczów, u dolnego brzegu winien mieć sukienną 
listwę szeroką, która pod zwierzchnią suknią będzie 
zapięta kiedy dzwon wesprze się na i-amionach szli­
fierza. Jeśli w ynalazek^) mój nie jest nonplus ultra, 
niechże będzie zachętą do myślenia nad sprawą. 
w której chodzi o życie ludzi ubogich, mrących wła­
śnie w czasie, kiedy sa najpożyteczniejsi i najpotrze­
bniejsi, jako ojcowie i rzemieślnicy. Każden kto bie- 
rze w rękę przedmiot szlifowany, niech pomyśli, że 
biógł to być ostatni jaki domierzył krótkich dni szli­
fierza. Zatrudnienia niezdrowe nie mogą ulegać za­
kazowi prawnemu, gdyż nie ścieśniają wolnej woli; 
ale obowiązkiem jest myśleć i radzić nad stanow­
y m  usunięciem złych skutków szkodliwej roboty.

— Wczoraj ukazał się dziewiąty zeszyt „Muchv“. 
’lest w nim dziesięć rysunków, utworu zwykłych au­
torów: Fr. Kostrzewskiego i H. Pillatego. Dostać go 
biożna we wszystkich księgarniach, cena kop. 25. 
Skład główny w księgarni Józefa Kaufraanna.

— (A rt n a d )  Janowi Jakubaskowi, pocztyljonowi j  
na stacji Goń zyce, składamy szczere podziękowanie 
za czyn godny naśląd iwania, przez jego współkole- 
gów. Jakubasek bowiem na pierwsze z mojej strony 
Zapytanie, powrócił mi rzecz, którą uważałem już za 
zgubioną.—A. Dom... z ^  arszawy.

-— Na odbywającej się obecnie wystawie obrazów 
'v Monachjum znajduje się 3000 utworów. Najwię- 
Ce.i nadesłano na tę wystawę portretów, obrazów 
bęligjjnych; rzeźby najskąpiej. Jestto widoczny o- 
kjaw kierunku realistycznego, w którym zaczynają 
już pełzać i artyści marzycielskiej Germanji. Do 
uddziału rzeźby Lenartowicz nadesłał z Florencji 
Płaskorzeźbę treści religijnej.

— Dziś ukończonem zostało w Banku Polskim

w sali losowań, pod przewodnictwem JW . R.R.S. Ro-
guskiego, Vice Prezesa Banku włożenie do kół nu­
merów listów likwi. przybyłych w II półroczu r. b. 
do 7 go losowania, w obecności delegowanych od 
Kommissji Likwidacyjnej: JW . Jenerał Majora Hr. 
Osten-Sackena, od Skarbowej Izby Warszawskiej Ba­
rona Korffa, Vice Dyrektora Wydziału i od Kontrolnej 
Izby Warszawskiej rewizora Rossmana; poczem i sa­
mo losowanie się rozpoczęło.

— W dniu wczorajszym, o godz: 5tej rano, pod mo­
stem Aleksandrowskim, przy drugim słupie od strony 
Warszawy, dostrzeżony został człowiek z nazwiska 
dotąd niewiadomy, który przez powieszenie się, życie 
sobie odebrał. Sąd właściwy zawiadomiony o tem zo­
stał i dochodzenie przez policję zarządzono.—W dniu 
onegdajszym, włoścjanin wsi Mąki powiatu warszaw­
skiego, Michał Deput, przez nieostrożność przejechaw­
szy Mateusza Sylbiuskiego, skaleczył mu nieszkodli­
wie lewą rękę i nogę. Skaleczonego umieszczono 
w szpitalu Dzieciątka Jezus, a włoścjanina Deput, 
aresztowano.—• W cyrkule Bielańskim, w domu pod 
Nrem 2101, żona wyrobnika, Feller, spadłszy ze scho­
dów Igo piętra, skaleczyła sobie mocno prawe oko ł 
złamała kość nosową. Odesłano ją  na kurację do 
szpitala starozakonnych. (Gaz: Polic:)

-----------------------------oOOÔ OOOO----------------------------

— Dnia 2-go Września, jako w dniu imienia śp. 
Stefana Kowalskiego, odbędzie się żałobna wotywa, 
o godzinie 10-tej rano w kościele Ś-go Antoniego, 
przy ulicy Senatorskiej, na którą pozostała wdową 
zaprasza. — 6647— (11044)

— S. p. Franciszek Zdrodowski, niegdyś obywatel 
gubernji grodzieńskiej, w ostatnich dwóch latach stały 
mieszkaniec miasta Warszawy, w 54 roku życia po 
ciężkiej chorobie, opatrzony ŚS temi Sakramentami, 
w dniu 31 sierpnia b. r. zakończył tę smutną piel­
grzymkę. Zaprasza się Przyjaciół, Kolegów i Znajo­
mych, na żałobne nabożeństwo, w dniu 2 września, t. j. 
we tzwai tek, w kościele Ś-go Alexandra, w rannych 
godzinach odbyć się mające, jakoteż na wyprowadze­
nie zwłok z tegoż kościoła o godzinie 4 po południu, 
na cmentarz powązkowski. — 6650— (11040)

— Antonina z Rakoszewskich Jurkowska, wdowa po 
Pułkowniku b. wojsk polskich, w wieku lat 78, zmarła 
w dniu £8 z. m. i r. Wyprowadzenie jej zwłok odbę-

; dzie się dziś, o godzinie 4 po południu, do grobu fa­
milijnego na cmentarz powązkowski, z kościoła N. 
M. Panny; nabożeństwo zaś żałobne odbyło się w tym­
że kościele i tegoż dnia o godzinie 9£ zrana.

- 6 6 1 8 — (10,995)
— Ś. p. Ludwik Lntostański, obywatel miasta War- 

i  szawy były Sędzia Pokoju, w d. 31 sierpnia, w wieku
lat 76, przeniósł się do wieczności. Pozostała żona, 
dzieci i wnuki zapraszają Krewnych i znajomych na 
nabożeństwo żałobne, odbyć się mające w kościele 
Śgo Antoniego w dniu 3 września t. j. w piątek o 
godzinie lOej z rana, i na eksportację zwłok z tegoż 
kościoła na cmentarz powązkowski, w tymże dniu 
o godz. 5tej po południu. — 6,613—(11,045)

— Ś. p. Emilja Bauerertz, urodź: Stern, zmarła, 
dnia 15go b. m , w m. Wiedniu. Obrzęd pogrzebowy, 
na który przybyły dzieci zmarłej, odbył się dnia 18go 
b. m. — 6622—

   CrOOOiOOO®  --------------
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% okowa d. 27 sierpnia 1869 r. — Zboże w oko­
licy naszej pomyślnie sprzątnięto z pól, urodzaj tego 
roku wypadł w ogóle dobry, na polach pozostały tyl­
ko kartofle i kapusty, nic do życzenia nie zostawia­
jące. Kościół po blizko dwumiesięcznej przerwie 
w nabożeństwie, spowodowanej jego restauracją, zno­
wu od dnia 22 bież. miesiąca został otwarty dla po­
bożnych, albowiem odnowienie wewnątrz tej świątyni, 
już ukończone. U kościele tym przerobiony i po­
większony został chór, wszystkie pilastry na arkadach 
i jgzerosy kapitelu wraz z bogatą ornamentacja pier­
wotnie białe i przez czas zabrudzone i zniszczone, zo­
stały pomalowane na kolor biało-perłowv, co wiele 
przyczyniło się do odświeżenia całej świątyni i lepsze­
go uwydatnienia zaeiemniałyck przez czas bogatych 
fresków zdobiących całe ściany i sklepienia kościoła. 
Prezbiterjum otrzymało nową całkiem barjerę, od­
dzielającą go od reszty głównej nawy. Na chórze 
ustawiono tymczasem fisharmonikę, w miejsce zniszczo­
nych małych organów; za kilka" miesięcy mają sta­
nąć nowe organy. W mieście uaszem, tego lata 
wiele domów się buduje. Budowa obszernego i oka­
załego domu pp. Strzeleckiego i Sikorskiego, przy ro­
gu ulicy Sieradzkiej i placu św. Bernarda, po zrobie­
niu głębokich bardzo fundamentów, szybko teraz po­
stępuje; zaczynają już wznosić Isze piętro. P. Michal­
ski właściciel kilku wielkich domów w Petrokowie, 
nabywszy sąsiednią starą kamienicę na ulicy Sieradz­
kiej, rozebrał ją, a w miejscu jej stawia przedłużenie 
hotelu, który przez ten nabytek zyska wiele na po- 
większeniu podwórza i numerów gościnnych. Hotel 
ten powiększony, równać się będzie mógł z hotelami 
miast wielkich. Wkrótce miasto tutejsze mieć będzie 
chodniki asfaltowe i ciosowe na wszystkich ulicach i 
uliczkach; robotą ich ciągle się tu zajmują. Plac nad 
Strawką niegdyś pusty, został całkowicie zabrukowa­
ny, przeznaczony na targi; w około się teraz pięknie 
zabudowywuje. P. Władysław Lubiński, artysta skrzy­
pek, dał tu 15 b. m. w sali teatralnej koncert, na 
skrzypcach, z akompanjamentem fortepianu, a jego 
prawdziwy talent i gra artystyczna znalazły powszech­
ne uznanie, okazywane przez ciągłe oklaski i kilka­
krotne koncertanta przywoływanie. P. Lucjan Ortyń- 
ski, człowiek z wyższem ukształceniem naukowem i 
artystycznem, niegdyś dyrektor dobrze znanego teatru 
kaliskiego, powróciwszy z zagranicy, gdzie dość długo 
pozostawał na kuracji, uorganizował pod swa dyrekcją 
nowe towarzzstwo artystów dramatycznych, które dało 
tu 3 przedstawień scenicznych—na każdem z nich by­
ło bardzo wiele widzów, a wszyscy jednozgodnie od­
zywają się z pochwałami talentu artystów— najwię­
cej jednak odznaczyli się: sam dyrektor p. Ortyń- 
jkb P* Cybulski, panna German i pani Słotwińska. 
Personel mezki i żeński tej nowej truppy, wkrótce 
będzie znacznie zwiększony i dawać ma operetki 

0.Pei7- Towarzystwo to wyjeżdża teraz na 6 tygo­
dni za Częstochowę, zkąd znowu przybędzie do Pe- 
trokowa na cala zimę,

-------— o o o o g g o o o o -----------
Szczawnica d. 27 sierpnia.—Buch i życie" zwalnia­

ją  bieg sw oj, a Szczawnica wraca do zwykłego ci­
chego i Spokojnego życia. Najpełniejszy jej sezon 
od 15 lipca do 15 sierpnia minął, od 15 więc sier­
pnia codziennie ju z  wózki góralskie, szczególniej sła­
wne wózki z Łącka rozwożą „azad gości ką]lie.
Iowy eh do domów. Każdy wraca weselszy na duchu

zdrowszy na ciele, ale słabszy na kieszeni, kto mia­
nowicie odgrywał rolę wielmożnego pana. I  naraz 
pustki się robią w tem uroczem miejscu, które i w 
jesieni najczęściej jest równie miłe i zdrowe jak wie­
cie. Wprawdzie mieliśmy tu kilka dni deszczu i zi­
mna, ale to minęło tak jak mija w lipcu, a przyszły 
dni ciepłe i pogodne, które jak górale wróżą prze­
ciągną się na całą jesień. Nie umiem sobie wytło- 
maczyć, dla czego w wspomnianym wyżej sezonie 
panuje taki ścisk, a zatem wszelkie niewygody. Pra­
wda, jesienią trzeba się więcej pilnować od zaziębie­
nia, na które łatwo się narazić przy chłodniejszych 
rankach i wieczorach, ale czyż w lipcu nie mieliśmy 
zimna równie przejmującego," które przerywało na­
szą kurację nieraz na cały tydzień? Czyżby i w tym 
względzie fatalna moda miała zawładnąć ludźm i 
Dni obecnie ciepłe pogodne pozwalają nam najswo­
bodniej prowadzić kurację, a może nawet skutecz­
niej, bo cicho, spokojnie, bez reunionów, jaskrawych 
strojów i wszelkich wymagń szykowych Do pierwsze­
go więc października, przy pogodnej jesieni według 
mnie, leczyć się można najskuteczniej w Szczawnicy*

K.
T  P Dia J sierpnia widziane było w Ameryce za­

ćmienie słońca. O zjawisku tem tak piszą z Filadelfii 
do dzienników zagranicznych. Na dwa dni przed za­
ćmieniem . powietrze zaczęło się niezwykle oziębiać* 
Z rana d. 7-go termometr wykazywał opadnięcie 
z 95 na 60 Fahrenheita. Podczas samego zaćmienia 
ubyło jeszcze kilkanaście stopni, a podobno w Mon­
treal w Kanadzie panował zupełny mróz. W nocy 
z 6 na 7 zajaśniała na niebie wielka zorza północ­
na. Duchy ciemności jak gdyby chciały wynagro­
dzić amerykanom niespodziewane zimno, pospędza- 
ły z nieba wszystkie chmury,—i na dzień zaćmienia 
dały jak najpiękniejszą pogodę. Zaćmienie, było cał- 
kowitem, lecz tylko na linji, bardzo nieregularnej, 
która wyszedłszy z Sitbi dociągnęła Filadelfii, a na­
stępnie na wybrzeżu Karolińskiem weszła do Atlan­
tyku. Przy spotkaniu się 2-ch tarcz obserwowano 
z wielką uwagą koronę otaczającą ciemne widmo 
i zdaje się, że wyniesiono ztąd przekonanie prze­
ciwne tem u, jakoby korona była świetną atmo­
sferą słoneczną. W tarczy księżycowej, dostrze­
żono szczęliiiy przez które przeglądało światło 
słońca. Takie przynajmniej było optyczne złudze­
nie. Skoro tylko słońce zupełnie zakrytem zostało, 
na ziemi zapanował rnrok większy niż w nocy(?) 
Merkury, Wenus, wielkie gwiazdy stałe, doskonale 
widzieć się dawały. Astronomowie przy pomocy foto­
grafów, (których w je.dnem ze znaczniejszych obser- 
watorjów do stu zgromadziło się), niezawodnie 
wykradli niebu tajemnice, jakie wykraść się dały 
i nie zaniedbają udzielić ich na pożytek światu nau­
kowemu, a na uciechę profanom.

— Droga żelazna zwana: „Jeziora Erie*1 w Ameryce 
północnej, ma być oświecaną w nocy światłem elek- 
trycznem; ogniska urządzone będą szczególniej w za­
krętach drogi i w tunelach. Płonąca elektryczność 
ma także oświecać każdą lokomotywy. Tym więc 
sposobem, może się zapobiegnie wypadkom tak nie­
stety częstym obecnie w Ameryce. Urządzeniem rze­
czonego oświetlenia zajmuje się inżenier Morse.

—  Wkrótce w Paryżu mają się ukazać pamiętniki 
marszałka Pellissiera.

— Wice-Król Egiptu rozsyła obecnie zaproszenia



?a Uroczystość otwarcia kanału Suezkiego, do zna­
komitych uczonych, literatów i artystów w całej 
Łuropie.
. W d. 26 sierp, zmarł w Antwerpji Henryk Leys, 
Jl'uen z najznakomitszych malarzy flamadzkich. Cel- 
mjsze jego utwory pomieszczane bywały kikakrot- 
le ua wystawach dzieł sztuki w Paryżu.

Jak w Krainie niemców, tak w Dalmacji wło- 
7  nie ma więcej jak 8 do 10 procent Ludność sło­
ń s k a  tu i tam wynosi 90 do 92 procent, na sto. 
*7 Artyści dramatyczni towarzystwa krakowskiego 

10 dłuższym w tym roku niż zwykle pobycie w Po- 
uaniu. dziś już wracają, do Krakowa, gdzie przed­
s i e n i a  w teatrze tamecznym rozpoczną się około 

Połowy września.
W Newr-Yorku po raz czwarty w tym roku, 

Powtarza się strike krawców. Do trzech tysięcy cze­
p k i  wstrzymuje się od roboty. Przyczyną zmowy 
Jest nadzwyczajna drożyzna, na którą jedynem lekar­
z e m  byłoby podwyższenie ceny. Rozumie się, że 
U}ajstro\vie o tego rodzaju lekarstwie nic słuchać nie 
chcą.

— W Sztockholmie w tych czasach pojawiła się bro­
szura, w której autor prosi Władze sądowe, ażeby 
skazanym na więzienie o chlebie i wodzie, dodawano 
s°li- Żądania te są poparte argumentami z hygjeny i 
Medycyny.
. — Agnieszka Bridges, należąca do towarzystwa 
Jeźdźców konnych Renza, umarła w Homburgu, 
w skutku spadnięcia z konia.

—- Wspaniała katedra w Ołomuńcu przybierze go­
tycki charakter. Fronton kościoła i wnętrze prezby- 
terium zupełnie przerobione zostaną. Po bokach świą­
tyni wzniesione będą dwie wieże. Starożytuy dom 
modlitwy wiele zyska na p wyższem przekształceniu.

— W Norymberdze stawiać mają pomnik Hanso­
wi Sachsowi, tamtejszemu obywatelowi z XVI wieku, 
jednemuzjńerwszych^Majsto

Ostataie Wiadomości Polityczne.
Polityka spoczywa obecnie. Trybuny parlamentów 

milczą. Wiedeń i Berlin ostygły w zapale swej pole­
miki korrespondencyjno-dyplomatycznej. Chmury ja ­
kie zaciemniły na chwilę widokrąg pomiędzy Kairem 
^Konstantynopolem, znikły ze wschodniego nieba. 
Włochy zajęte są wewnętrzną organizacją. Hiszpanja 
Przypatruje się kolejnym niepowodzeniom coraz to in­
nych pretendentów do tronu. Wielkie kwestje, które 
tak żywo zajmowały Europę, ostatniemi czasy, drze­
mią sobie spokojnie, i gdyby jeszcze nie jaki taki ruch 
2 powodu reform konstytucyjnych cesarstwa francuz - 
kiego, możnaby sądzić, że życie polityczne w Europie 
otrzym ało się, jak nienakręcony zegarek.

Stan zdrowia cesarza Napoleona polepszył się, 
skoro mógł wysłuchać długiego rapportu prefekta po­
licji Pietrego, prezydował na radzie ministrów, i wi­
dziano go, jak wsparty na ramieniu hr. Fleurego, 
przechadzał się po parku St-Cloud: a zatem jeżeli 
nie jest zupełnie zadowalającym, to przynajmniej na- 
teraz zatrważać nie może. Słychać nawet, że w razie, 
gdyby nie zaszła zmiana w zdrowiu cesarza, to cesa­
rzowa z Korsyki zrobiłaby wycieczkę do C ratta Vec- 
chii, chociaż nam nie zdaje się, aby będąc już w Ci- 
vitta Vecchii, można nie odwiedzić Rzymu.

Ze sprawozdań o posiedzeniach rad jeneralnych 
głównie zwracają na siebie uwagę sprawozdania

z Tulonu (dep. War.) gdzie prezesem jest Emil Ollivier, 
główny prom oter reform napoleońskich. W mowie 
swej oświadczył tenże, iż uważa za świętą powinność 
usprawiedliwić się z przyczyn, jakie go skłoniły do 
przyjęcia prezesostwa rady. Główną z nich było u- 
czynione mu przyrzeczenie rządu, iż na przyszłość 
rady jeneralne same sobie wybierać będą prezesów. 
Dalej oznajmił, iż bezwarunkowo przystępuje do no­
wej polityki rządu cesarskiego i szczerze się z nią 
łączy.

W wyższych militarnych kółkach, jak się zdaje, 
wiadomość o zniesieniu wielkich komend wojskowych, 
zamierzonem przez ministra wojny, musiała, niezbyt 
przychylne wywołać wrażenie, albowiem ministerstwo 
wojny w nadesłanem ze swej strony do dzienników 
sprostowaniu uważało za właściwe objaśnić, że kwe- 
stji zniesienia wielkich komend jenerał Leboeuf 
wprzódy szczegółowe studja poświęcić zamierza, za­
nim odnoszące się do tego przedmiotu wnioski cesa­
rzowi przedłoży.

Niektórzy z przyjaciół rejenta Hiszpanji podawali 
myśl ofiarowania korony Serranowi w braku innego 
kandydata. Rejent odrzucił te propozycje i zrobił b a r­
dzo rozsądnie.

Messaż króla duńskiego z  d. 27 z. m. nakazuje 
zwołanie wyborców na sejmiki na dzień 22 września, 
dła wybrania członków do Folkethingu.

W Dublinie odbywają gię me.etyngi celem pozyska­
nia wolności dla pozostających jeszcze w więzieniu 
fenjenów. W zeszłą środę wieczorem odbyły się dwa 
podobne zebrania w stolicy irlandzkiej, a jedną z re­
zolucji wniósł sir John Gray' członek parlamentu.

W St. Gall w Szwąjcarji rozpoczną się w krótće po­
siedzenia kongressu międzynarodowego dla narad nad 
kwestjami dotyczącemi systematu karnego. Więzienia 
celkowe z zupełnem odosobnieniem skazanego znala­
zły w komitetach znaczną większość przeciwników, o- 
świadczających się za augielsko-irlandzkim systema- 
tem, według którego skazany z początku odosobnio­
ny, otrzymuje stopniowo wolność .względną i w miarę 
dobrego prowadzenia może mieć nadzieję zupełnego 
oswobodzenia.

Najwyższy sąd węgierski zatwierdził w d. 28 z. m. 
wyrok pierwszej instancji, stawiający księcia Aleksan­
dra Karageorgewicza w stanie oskarżenia, postano­
wił jednak wypuścić go na' wolną nogę, za złożeniem 
odpowiedniej kaucji.

Armja honwedów ma być zupełnie uorganizowaną 
do listopada.

Zarząd gminny Bukaresztu zawarł umowę z do­
mem handlowym Griinzweig, Boschewitz i Spółka 
w Wrocławiu, a Jakubem Landau i Jaques Poume 
w Bukareszcie, pożyczkę 10,000,000 fr. po 11 °/o- Po* 
wność pożyczki oparta jest na całym dochodzie gmi­
ny, a mianowicie ua akcyzie przynoszącej 900,000 fr. 
rocznie. Pożyczka ta zaciągniętą jest głównie w celu 
upiększenia stolicy rumuńskiej i zaprowadzenia w niej 
niezbędnych wygód, jak: bruków, trotoarów, gazo­
wego oświetlenia i t. p.

Telegram z Meksyku nadeszły przez Hawannę do 
dziennika nowojorkskiego „World" donosi, że spisek 
nażycie prezydenta Juareza dał powód do nowych 
aresztowań pomiędzy któremi wymieniają uwięzienie 
pięciu jenerałów. Jednemu z nich udało się ratować 
ucieczką do Michoacan. Rekrutacja ma być zaprowa­
dzoną w Meksyku w miejscu spisu wojskowego.



Pakietbot angielski przybyły z la Plata przynosi 
następujące nowiny z widowni wojennej w Paragwa­

ju. Poniew-aż sprzymierzeni nie znajdują się w dosta­
tecznej sile, aby uderzyć na obronne i wybornie za­
bezpieczone stanowiska powstańców w Kordyljerach, 
przeto pozostają w zupełnej bezczynności. Mówią, iż 
nieuchronną jest rewolucja w prowincjach argentyń­
skich przeciwko polityce prezydenta Sarmiento, któ­
rego pomawiają, że się sprzymierzył z Brazylją na 
szkodę iuteressów argentyńskich.

(W. T. B. Neue Pr. Ztng., Jour.des Dćb., France, 
I.a Łibertć, Le Nord, Koln. Ztg., Staats Anz., Neue 
Preuss. Ztg, Nordd. Allg. Ztg.)

PODWÓJMY POJEDTKEfi.

Odrębnemi, właściwemi sobie cechami odznacza się 
charakter amerykanów. Jest tam we wszystkiem 
pewna krańcowość znamionująca czy to prace du­
chowe, czy fizyczne, czy też wreszcie obyczaje, któ­
re kroczą śmiało i bez żadnych, wzlgędów aż po naj­
dalsze granice możliwości.

I tak, francuzki dziennik,, Siecle“ przytacza następ­
ny pojedynek, odbyty niedawno między dwoma ame­
rykańskimi żołnierzami.

Obaj byli to zasłużeni dzielni wojownicy, i przeby­
li nie jedną kampanję razem, służąc zawsze pod tym­
że sztandarem. Stosunki ich koleżeńskie prysły pod 
wyrażeniem, jakiego jeden z nich użył nazywając 
kolegę płaskonosym.

Nazwa taka była szczytem obrazy i pokrzywdzo­
ny znieść jej nie mógł.

Zadośćuczynienie stało się nieuchronnem.
— Pojedynkujmy się na rewolwery—rzekł obrażo­

ny ,— bliższa meta prędszy i skuteczniejszy koniec 
walce położy.

— Chcesz wid/ę nierównych szans, odrzekł za­
gadnięty; gdy kula rewolwerowa obrawszy sobie 
drogę pomiędzy czołem a ustami mnie nos oberwie, 
u ciebie przejdzie spokojnie nie zaczepiwszy cię na­
wet, gdyż nie masz nosa.

Wyrazy te były, jakby dolaniem oliwy do ognia, 
pojedynek nastąpił i obaj zapaśnicy ciężko ranni, 
przeniesieni zostali wkrótce do szpitala, gdzie dla 
braku miejsca, położono ich razem na dwóch obok 
stojących łóżkach. Rany były ciężkie i ledwie po 
paru tygodniach zabłysła dla nich nadzieja życia.

Płaskonosy pierwszy otworzył oczy, a rzuciwszy 
wkoło niespokojnym wzrokiem, zapytał, co się z to­
warzyszem dzieje.

Odpowiedziano mu, pokazując obok stojące łóżko, 
iż niebezpieczeństwo już przeminęło, i towarzysz je­
go równie jak i on powinni mieć nadzieję zupełne­
go rychło wyzdrowienia.

Tern ci gorzej dla nas obu,—rzekł—żyć razem 
me możem. Wysilony temi wyrazami padł znów 
na poduszki i umilkł.

Mała ta scena była wskazówką, iż śmierć która 
zapaśnikom w oczy zajrzała bznajmniej nie uśmie­
rzyła wzajemnej ku sobie niechęci. Napozór je­
dnak wrócili do zgody, a stosunki ich w sali spital- 
nej wydawały się dla obecnych nader koleżeńskimi’

Po upływie miesiąca, byli rokonwahssentarai i je­
dnym razem zaczęli wspólną przechadzkę po przy­
ległym korytarzu. J

— A co?—rzekł płaskonosy,—widzę, że ci kulka do­
brze nadwyrężyła kostkę, nie możesz stąpić równo.

— Tak, wziąłeś nisko—widać, że cinietylko brak 
nosa, ale i oka.

— Ha,—wstrzęsł się płaskonosy,—więc kiedy ja nie 
mam nosa, niechże mi twój nie zawadza — musimy 
raz przecież skończyć — powtórzmy pojedynek i 
zaraz!

— Jesteś w zbyt gorącej wodzie kąpany — zkądże 
broń?

— Weźmiemy ją  od infirmerą.
— Ależ on nam jej nie da!
— A więc słuchaj! obejdziesz się bez n i e j . — Oto 

karty, niech los rozstrzyga. Gramy w ecarte, prze­
grywający odbierze sobie sam życie, przez zerwanie 
bandaży opasujących rany.

— Zgoda, ale bez oszustwa.
— To rzecz honoru.
Po tych słowach przystąpiono do gry, a przecho­

dzący w tej chwili infirmer, widząc swych chorych 
w takiej zgodzie grających, ani się spodziewał, że 
o taką grają stawkę., Grali do późna, a kiedy na­
zajutrz zwiedzający szpital doktor podszedł do łóż­
ka płaskonosego—ten już leżał martwym.

Pościągane z ran przepaski świadczyły o rodzaj® 
śmierci.

S & A  18 A  u i A .
rierw sia  z ln e c ie m i  w dni c ie p łe , czy m roźne,
By były dobre,  powinny być proźne;
Gr< źoemi tak ż e  drugie  i trzecie;
A icszystkie  tylko śród zimy znajdziecie.

. iZnaczenie zeszłej Szarady, Łnkotki).

Redaktor, W. Szymanowski.

— Komitet kassy wsparcia podupadłych farmaceu­
tów, oraz wdów i sierot po nich pozostałych, uprasza 
wszystkich uczestników dotychczasowych,jakoteż i no­
wo wnoszących składki, o uiszczenie tak zaległych jak 
i bieżących wniosków, do assesorów farmacji we wła­
ściwych gubernjach; z gubrrnji zaś warszawskiej, do 
kassjera Kuśmierskiego, właściciela apteki przy ulicy 
Chłodnej w Warszawie. — Prezes, Sztcyner.— Sekre­
tarz, Fijałkowski. (2—3)

— Zarząd Stowarzyszenia Spożywczego M erkury" 
w Warszawie donosi, że potrzebuje zakupić znaczną 
ilośćkartofli, i kapusty. Jeśliby zątem panowie rol­
nicy, posiadający wyżej rzeczone ziemiopłody, życzyli 
wejść ze Stowarzyszeniem w stosunki, zechcą swoje 
adressy, ceny, wykazy ilekorcy, lub kop mają do sprze­
dania, oraz próbki, zwłaszcza też kartofli, złożyć jak 
najrychlej w kantorze Stowarzyszenia, przy ul Pod­
wal Nr 17, gdzie także w tym interessie'osobiście po­
rozumieć się można w godzinach między 4tą a 7mą 
po południu. — Warszawa d,' 1 września 1869 r. — 
Za Prezesa Członek Zarządu, W. Wołowski. — Czło­
nek Sekretarz A. Makowiecki. -—6,624—

— Kurs nauk przy pomocy nauczycieli rozpoczy­
nam w mym zakładzie naukowym męzkim z dniem 1 
września r. b. Ulica Elektoralna między Solną a Bia­
łą, Nr. 778 (nowy 43).— Przełożony A. L. Pigłowski.

(1—2) — 6642— (9092)
— Choroby sekretne, u mężczyn i kobiet, leczy 

prędko i radykalnie, lekarz od 30 lat praktykujący. 
Przyjmuje chorych od godziny 8ej do lOej rano i od



ur-i uo oej wieczorem. Z mnem i cnorooami pacjentów 
1 dzieci przyjmuje w godzinach wieczornych. Biednym 
udziela pomocy darmo.—  Mieszka przy ulicy M arszał-
Kowskiej, w domu Sejdlera N° 1372, nowy fi7.

J. Bagieński. (3— 3) — 6369— (4583)

U k ł a d  l a r y n g o s k o p i j n o - p u l w e r y z a c y j n y  
.... Doktora Kohn’a, '

>Ca Królewska, dom Jeziorańskiego , Nr 39, w ofpcy- 
r/ nie lewej, na parterze w rotundzie.

„ ^ ’’Poważnienia JW . M inistra Spraw W cwnętrz- | 
ych i D epartam entu Medycznego z d. 24 Czerwca 

za Nr 8 8 3 ) otworzyłem powyższy Zakład dla 
. orych przychodnich, specjalnie zajmujący się lecze- 

nie® chorób: gardlanych, syfilitycznych, i piersio-

U k ład  składa się z dwóch części:
Ł LARYNGOSKOPU NE J , dla leczenia chorób 

S idłanych, (jako to: zapaleń, owrzodzeń, nowotwo- 
[dw, utraty głosu, i t. d.,) przy pomocy niedawno od­
bytych  instrumentów, przez k tóre  najdokładniej mo­
żna widzieć całą krtań  od jamy ust, aż do rozdwoje- 
jUu tchawicy, przez co i leczenie miejscowe tych czę- 

Stało się przystępnem.
II. PULW ERYZACYJNEJ, zajmującej się wdy- 

thaniami (inhalacjami) sproszkowanych  płynów le­
karskich, wielce pomocneini w wyż wzmiankowanych 
cierpieniach, jak niemniej w krwią pluciu i krw oto­
kach płucnych, kokluszu, w zadawniałych katarach  
Płucnych, z obfitem wydzielaniem szluzu połączonych,
'v rozszerzeniach oskrzeli, a nawet jak  niedawne do­
świadczenia profes. G erharda z Jeny dowiodły, 
w świeżych cierpienach sercowych- 

Chorych przyjmuje od 8ej do 10ejranoiod3ej do 6ej 
Po południu, biednych bezpłatnie w godzinach ra n ­
nych od 8ej do lOej. (6 —0) — 6085— (9858) 

Zakład leczniczy pryw atny dla chorych na oczy 
l i r a  M W B K & A l i s l i l E t i O ,

ulica ErywańsUu, Cląc Zielony, (Nr loer.Ę) (10).
Z a k ła d  u rząd zo n y  w y łączn ie  d la  c h o ry c h  c ie ip ią c y c h  n a  

° C!1y, p  s i a d a  P oko je  o ddz ie lne  po Ra. 2 i 3, i w sp ó ln e  po 
h 8 l d z ienn ie  od osoby. Z a  o p ła tę  pow yższą  cho rzy  m a ją  
*apewniono u t rz y m a n ie ,  s to s o w n e  do ceny  za jm ow anego  p o ­
koju, l e k a r s tw a  i p om oc  1 k a r s k ą .  Z a  o p e ra c je  zaś ,  wody 
“ m era lne ,  p i jaw k i ,  b ań k i ,  d u sz e  i k ąp ie le ,  cho rzy  wnoszą  
oddzie lną  o p ła tę .  . ,  .

N a leżność  za  p oby t  w Z a k ła d z ie  wnosi  się co dni  15 
* góry, w r a z i e  k ró t s z e g o  p o b y tu ,  n a d d a t e k  c h o re m u  z w r o ­
t n y m  zo s ta je .  , . .

A m b u l a t o r i u m  K a b ł a d u  w k tó r e m  ch o rzy  bie- 
dni o t rz y m u ją  r a d ę  i  l e k a r s tw a  b ezp ła tn ie ,  od b y w a  się  co- 
dzienn ie  od g odz iny  n e j  do l e j  z p o łu d n ia .

Osoby p ra g n ą c e  um ieśc ić  s ię  w Z a k ła d z ie ,  ze c h c ą  Się 
*głaszać do W ła ś c ic ie la  Z a k ła d u ,  m iesz ka jącego  w ty m ż e  
domu, f i s z e  p ię t ro ,  N r  91, m iędzy  god z in ą  4 tą  a  6 tą  p o ­
po łudn iu .  ( 3 - 1 2 )  - 5 4 4 1 —  (927 2;

— Józef Karpiński, Obrońca przy Senącie, po­
wrócił z zagranicy.

M ody mineralne naturalne.
Do składu przy aptece T. Heinricha, istniejącego 

y  domu Wżnej Brunwey, przy rogu ulicy Senatorskiej 
i "Wierzbowej Nro 473B, nadeszły w tych dniach na­
stępujące wody m ineralne: Szczawnickie, Buskie, oraz 
bioto Buskie i ług Buski do kąpieli. Szanowne Osoby, 
które porobiły obstalunki na ług  Buski, raczą je ode­
brać. — 6616— (10,983)

— D yrektor zakładu gimnastycznego na Sewery­
nowie, ma honor zawiadomić, iż od 1-go września r. 
b. nauka gimnastyki higienicznej i szermierstwa, o-

prócz w godzinach już oznaczonych, odbywać się bę­
dzie i w porze wieczornej. Chorych dotkniętych cier­
pieniem chronicznem lub nieforemnością budowy o r­
ganizmu leczv gimnastyką lekarską (szwedzką), co­
dziennie z rana od 8 -ej do 12-ej i po południu od 4-ej 
.1., Ci-ió Stanisław  Majewski.
a  (3 _ 6 ) - 6 4 7 3 -  (10701)

-  Upraszam pana, który dotychczas nie zwrócił 
mi odebranych od p. Choroszewskiego książek moich.

1) Schleicher, Zur Morphologie der Sprache.
2) Szafarzik, Ueber der U rsprung und die Hei-

m ath des Glagolitismus. „  i
3) X. Szafarzik i Palacky Die altesten Denkmdlei

der bóhmischen Sprache. .
4) Potiebnia, O niektórych simwołach w słowian •

skoj narodnoj poeziji. , . ,
5) Miklosich, Die verba impersonalia im slaviscnen.
6 ) Miklosich, D e W urzeln des altslovemschen.
7) Miklosich, Bildung der „Nomina* im altsloveni- 

schen (te dwie ostatnie, książki razem oprawne, zw ła- 
snoręcznemi dopiskami księdza Malinowskiego).
aby książki te raczył złożyć w jaknajkrótszym cza­
sie, w księgarni E . Wende et Comp.

_ g  0 3 7 _  J. Baudouin.

ŚWIEŻY TRANSPORT PŁÓTNA SZLĄZKIEGO,
nadszedł od rsr. 9 kop. 50, do rsr. 18 za sztukę; oraz 
wielki transport bielizny męzkiej i damskiej; po ce­
nach następujących:— Bielizna mgzka: Koszule ze 
szlązkiego płótna, nocne, rsr. 1 kop. 42£ (złp. 9 gr. 
15); z cieńszego płótna, rsr. 1 kop. 80 (złp. 1 2 ); webo­
we średniej cienkości, z gorsami, kołnierzam i i m an­
kietami, znacznie cieńsze, rs. 2 kop. 25 (zip. 15); z naj­
cieńszej weby hollenderskiej, od rs. 3 do 6 ; z francu­
skiego perkalu, z gorsami, kołnierzami i mankietami 
z weby hollenderskiej, rsr. 1 kop. 65 (złp. 11); kolo­
rowe od rs. 1 kop. 50 do rs. 2 kop. 50 (od 10 złp. do 
16 gr 20); gorsy webowe od kop. 30 (złp. 2), do rs. 1 
kop. 50 (zip. 10).—Bielizna dam ska; Koszule ze szląz­
kiego płótna, rs. 1 kop. 50, webowe od rs. 2 do 2 kop. 
70 (zip. 18); z najcieńszej weby hollenderskiej od rs. 3 
do 6 ; Koszule nocne od rsr. 2 do 2 kop. 70 (złp. 18), 
z któremi to artykułam i polecam się względom Sza­
nownej Fubliczności. 8- Lilienthal,

ulica Długa, Hotel Niemiecki, Nr. 584. 
(3— 5) - 6 2 5 7 — (9346)

K A N T O R  G Ł Ó W N Y  L O T E R JI K L A S S Y C Z - 
N E J  K R Ó L E S T W A  PO L S K IE G O .

W  dniach 9  i lO  W rześn ia  r . b.. odbędzie się 
ciągnienie k lassy  2 -e j L o terji 113-ej, » ż« w dniach
po p rz e d z a ją c y c h  c iągnienie ,  to  j e s t  ti i 7 - jm  W rz e ś n ia  p r z y ­
p a d a ją  św ię ta  u  iz ra e l i tó w  i K a n to ry  m oje  t a k  na  K r a k o w ­
skie™ P rz ed m . j a k  i na Nowym-Świecte , z teg o  p o w o d u b ę -  
dą  z am k n ię te ,  d la  tego  m a m  h o n o r  u p r a s z a ć  S za n o w n ą  P u ­
bliczność,  w o b u  m oich  k a n to r a c h  g r a j ą c ą ,  ab y  się w cze­
śnie j z  p r z e m ia n ą  losów  J o  k la s sy  2 ej zgł raczy ła .

J M aurycy  N elken
— fil — c , 3 - 5  — (1 0 ,0 3 3 )

DONIESIENIA.
SKŁAD OBIĆ PAPIEROW YCH

P  pod firm ą J .  U t o ż a A s b t ,
ULICA MIODOWA, POD NUMEREM 492.

B  Poleca wielki dobór Obić Papierow ych, po cenach zu- 
jH p e łn ie  n izkich . (1 — 12) — 6 C 5 3 — (7 ,892 )



ZAKŁAD ZEGARMISTRZOWSKI
a i .  j . A i i e v m i v o w i c z A ,

poleca wielki wybór d e w i z e k ,  i k l u c z y  brefflę-
t o w s h l e l i  z imitacji francuskiej, nader ozdobnie wykoń­
czonych i trwałych. Nr 4i2a, róg Królewskiej i Krakowskie- 
go-Przedmieścia, dom W-go Beyera.
______ (V—6—0) —5599—(9487)

W łaściciele Omnibusów, mają ho­
nor uprzejm ie prosić Publiczność 
Warszawską, aby przy przejazdach 
w omnibusach, raczyła opłatę kur­

sów składać do znajdujących się u konduktorów puszek, nie 
oddając im takowej do ręki.

( lo —o)__________ __________ —6,015 — (10,129)

Winogrona Węgierskie
słousie, codzień otrzymuje 

S k ład  A n t. S tęp k o w sk ieg o .
Także poleca, świeże olbrzymiej wielkości 
A R B U Z Y .

Rówoież zawiadamia Osoby które raczyły 
zamówić na kurację W in ogron a  B adeń- 
sk ie , iż takowych pierwszy transport nadej­

dzie dopiero 15go Września r. b. (2—o) —6592—(10891)

K IL K A D Z IE S IĄ T

Okseftów próżnych
od wina Bordeaux, craz i innych większych i m niej­
szych naczyń, sę do sprzedania w Składzie Win 
P. A. Krzemińskiego (2 —s) — 6 ,4 7 0 —( 10.8 8 6 )mwmmm-----^ W H w w I m

Towarzystwo Przemysłowo-Handlowe

w D L A B Q WC E ,
w Warszawie na Placu Bankowym, 

dom J W. Hr. Przezdzieckiego, 
sprzedaje 1 ikiery, Wódki, Alkohol, Rumy, Żyt- 
niówkę, Octy, WTody Kolońskie, Krochmal i Her­

batę chińską wprost sprowadzoną.— Handlującym odstępu­
je  sie rabat. (116—0) —7046— i 1 5658)

Wczoraj, przed wici z r^m, przy niby Nie­
całej, zginął C H A R C 1K  A ngielsk i, kolo­
ru  jasno orzechowego, z tualą odunauą. Łaska­
wy Znalazca raczy go odprowadzić do domu, 

gdzie Redakcja „K urjera W a rs z a w sk ie g o ,d o  mieszkania 
pod Nr 3, za nagrodą (1—1) —6648 — ( 11,043)

Fabryka i Dystylarnia

f  S T B 8 1 1 ,
o 7 wiorst (1 milę), od Sochaczew a, 

od lat 3Su istniejąca, i zuana ze swych wyrobów w całym 
kraiu, otworzyła sprzedaż częściowa A ra k ó w , L ik ieró w , 
S p iry tu só w , oraz wszelkich W ó d ek  słodkich, przy u li­
cy Senatorskiej, w domu Wgo Buju , Nr 2; o czem ma 

zaszczyt Szanowną Publiczność zawiadomić.
   (1— 31 — c .s n s — (1 0 3 8 2 )

T E A T R  W  a E  Ii It I. ,
Dziś, MU8TEB1 CZELADXIK-BYŁO TO 

POD WAeKAM (Po cenach Teatru Rozmaitości.)
■ Ju tro , W O P S i i H i m .

M U Z E U M  S a T U I Ł P I Ę f Ł iS M C U ju ,  w Pałacu Ka- 
■imłerowskim, w pawilonie na lew o, we Czwartki i Nie- 
dziele bezpłatnie, od godz; ioej rano do 2 ej po południu.

Dziś i codziennie w D o l in ie  S z w J t |e a r * lŁ ię l> ' 
H O M C E R I '  Orkiestry z cooiu osób złożonej, pod dy- 
rekcją D. B i l s e g o ,  Królewsko-Pruskiego K apelm istf^t 
z Berlina. Początek o godzinie 6ej wieczorem. Wejściu 
Kop. 2 0 .— NB. We Środy i w S o b o t y  Koncerty s y m fo n ic z n e , 
na które wejście po Kop. so. ( 7 4 —o) —3894—

J u t r o :
1. Uwertura „Mansfred,“ R. Scbumann’a.
2. La Bouquetićrc, walc, Godirey’a.
s. Poświęcenie broni, chór z „Hugonotów,“ Meyerbeer’s.
4. Fantazja x op. „Lohengrin,“ Hatnm’a.
5. Uwertura z op. „W ilhelm Tell,“ Rossini’ego.
6. Prowinćjonaliści, walc, Bilse’go. '

7. „Poczta,“  Schaefer’a. Solo na trąbce i 4 ch waltor- 
niach, wykonają PP: Speer. Politz, Schwan i Pillhstsch

8. „Kongres melodyjny,“ wielkie potpourri, Conradi’ego-
9. Uwertura z op. „Kumoszki z W indsoru,“ NicoIai’e?0'

10 . Nussknacker-kadril, KfickenV
IV. „Moment musical,“ F r. Schubert’a.
12. „Freikugeln,“ Schnell polka, htraUss’a.
W P iątek : , ,Faust,“ obraz charakterystyczno-muzykaldB 

Rubinsteiu’a.
(W razie niepogody, Koncert w sali).

B enefis d la C złonków  O rkiestry odkłada ^  
na C zw artek , 9io W rześn ia .

W  Środę, I5 g o  W rześn ia , O statn i K oncert.

A f K A 7 A R  ulicy Królewskiej Nr 4 1 1 , dziś *
a ł J l i a i i a u  ^ nj następnych, Przedstawienia Niemi®4' 

kiej Truppy Artystów, pod dyrekcją P. Leopoldyny v. Lukatsp
Początek o godzinie 7V, wieczorem. 172—0) —3995(65S81 
D ziś: 1. „K anonenfutter.“ Kmt fila w sch aktach* 

przez Roseu’a .— 2 .  „Liebchen an f der W ach t. “ Sce­
na ze śoiewem, przez Felsth»l’«. — Ju tro : B en efis T e* 
norzysty  H erm anna FredPego.

BAUDS tJIEŁDV UAKSKAUSHIEJ.
U n i a  2 o s i e r p n i a  ( 1  w i z e ś n i a )  1869  r o k u .

Monety I Papiery.
Pół imperjały Ros: rs. — k: — rs. 6 k. 50 
Dukaty Hollend: rs. — k. — rs, 3 k. 47 
Obligi skarbowe 100  rs, (prócz kup:) 
Listy Zast: 3 „kresu, I  s. za  rs- 100 
Listy Zast: 3 okresu, I I  s. za rs. 100 
Obligi Towarzystwa Kred: Ziemskiego
Listy likwidacyjne za rsr. 10 0 .............
Bilety Banku Cesarstwa z roku 1860 
Mowa Ros: pożyczko prem: z r. 1864 

„  „ „  z r. 1866
Akcje Drogi żel: W ar:-W ied: za sztukę 
Akcje Drogi żel: W arsą:-Bydgoskiej, 
Akcje Głów: Tow: Ross: Dróg żelaz: 
Akcje Drogi żelaznej W arsz:-Terespol: 
Obligacje kolei żelaznej Terespolskiej 
Akcje Kolei Zel: Fabr: Lódz: . 

u/„ L isty zastawne rossyjskie. .

Żądanof Płac
K u b l e  1 h o p : hr .

9 3 2 5 9 2 92
93 25 9 2 9 2
— — 100 2 5

Lo 80 u a nie

1 7 3 _ —~. __ .

173 — 1 7 2 —

7 3 50 7 2 50
74 — — —

. — — — —

___
— —

103 __ 1 0 2 50
W artość kuponu b ttż . on L ist Zast: rs  kop. 75*/
Od Likwidacyjnych rs. 1 kop: —

Berlin. W eksel 100 Sal: 2 m. rs  116 k 70 rs 1 16k55  
Londyn 3 M. 1 f n n ts t : r s :  8 kop: 2 rs 8 kop 1 
Paryż. W eksel 2 m. za 8 0 0  fr: rs: 96 k. — rs. 95  k 70  
iriedeń. Wek: 2 ni. za 150  w. a: r s . 9 7  k. 65 rs. — k —

Ceny fargowe Warszawskie.— D 31 sierpnia 
płacono: Za korzec pszenicy od rs. 6 kop: 6 0  do rs. 7 kop: 
65; żyta od rs. 4 k: 271/, do rs. 4 kop. 50; Jęczmienia 4rc-
1 dwu rzędowego od rs. 3 kop: 45  do rsr. 3  kop; 60; Owsa 
od rs. 2 k: 25 do rs. 2  kop: 40; Kartofli od rs. — kop: 75 
do rs. — kop. 82’/ ,  r

Okowity płacono: dnia 31 sierpnia za wiadro od rs. 8 
kop: 06 / ,  do rsr. 3 kup. 7 3 ; za garniec od rsr. 1 k: le*?, 
do rs. 1 kop: 2 1 V,.

W D rukarni K urjera Warszawskiego.— Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.

DOIDAlCk



DODATEK do KURIERA IVARSZAWSKEEGO Nr 192
Środa.— Dnia 20 Sierpnia (1 Września). Rok 1869.

Przyjechali dn W arszaw y:
B iałkow ski Józef obywatel z Trzebieszowa Nr i576a;B ra- 

Ferdynand kupiec z Włocławska Nr 872; Floręcki Mar 
Jan obywatel z Sieradza I574b.

W yjechali z Warszawy*
Janowski Stanisław obywatel do Kalisza, Kisielnicki Jo- 

^ ? b y w a te l  do Stawiski; Leopold Józef obywatel do Kwiat-

OGLOSZENIA KSIĘGARSKIE.
Księgarnia i skład nu t muzycznych F erdynanda  

p a s i e k a ,  przy ulicy Senatorskiej, Nr 496, wprost pałacu 
Djnasowskiego, otrzymała następujące nowości: 
^fccyklopaedische E rineruD gen t*u Fortraege aus 

Logik. E tbik, A esthetik etc.', Ra. 3 kop. 20.
O eographie fur Offiziere und Offiziers-Aspiranten (Eu- 

ropa). Rs. 4 kop. 35.
Stammer K . D r. Jahres-B ericht fiber dia Untersu- 

chungen und Fortschritte auf dem Gesammtgebieto 
der Zuckerfabrication, Jabrgaug V III. Ra- 4 kop. 20. 

Rosenberg L ip iń sk i A . Der Praktisch9 Ackerbau, 
_  2 B de. Rs. 5 kop. 40. .
R eto liczk a E . D r. Lehrbuch der Physib, Chemie, M e­

chanik sum Selbst U nterrichte fiir Offiziere und zum 
Gebrauche an Truppen Divisiona-Schulleu. Rs. 2. 

M ascher H . A . D r. Die Gewerbesteuer Gesetzgebung 
Preusseos in  ih rer neuesten Gestalt. Rs. 1 kop. 45. 

M endel H . Musikalisches Conversations-Lexicon eine 
Encyclopaedie der gesammtenmusikalischen Wissens- 
schaften I-te  Lieferung. Kop. 20 
(1 — 1) —6,531 —

Publiczne Prelekcje Szleiden’a.
P relekcja  p ierw sza: O Starożytności rodu ludzkiego, 

przekładu T. S., wyszła nakładem Księgarni A leksandra  
Szleifstein ’a , Krakowskie-Przedmieście, Nr 402, wprost 
Kościoła Sgo Krzyża. Nabyć można we wszystkich Księgar­
niach w Warszawie i na Prowincji. Cena Kop. 1 0 . Prelekcja 
druga za dni kilka opuści prassę. ( i — 3) — 6619—

BOMIESIEMIA.
Magistrat Miasta Warszawy.

Podaje się do wiadomości powszechnej, że w dniu 2 (14) 
Września r. b , o godzinie I 2ej w południe, odbędzie się 
w sali Posiedzeń M agistratu, licytacja in plus, przez opie­
czętowane deklaracje, na jednoroczne, to jes t od dnia 19 
tr z e ś n ia  (1 Października) r. b„ do tegoż dnia i miesiąca 
>87o roku, wydzierżawienie possesji Nr 3031/2, w W arsza­
wie przy ulicy Czerniakowskiej położonej, na rzecz zaległych 
Podatków zajętej, od summy dzierżawnej na Rs. 318 usta­
nowionej, w warunkach zamieszczonej i do niniejszej licytacji 
Podanej'.,

blający przeto zamiar ubiegania się o takową dzierżawę, 
Uogą złożyć w czasie i miejscu wyżej oznaczonym, na ręce 
P- o. Prezydenta Miasta opieczętowane deklaracje, napisane 
Podług wzoru niżej zamieszczonego, a w tych wyraźnie li­
bram i, bez skrobania, poprawek i przekreśleń, wypiszą po- 
84p ioną przez siebie summę dzierżawną.

Nadto do deklaracji winien być dołączony kwit Kassy 
Głównej Ekonomicznej Miasta W arszawy, na złożone w tej- 
że wadium w ilości Rs. 32, i na koszta ogłoszenia Rs. lo , 
które nieutrzymującemu się przy licytacji natychmiast zwró­
cone będą.

Bliższe warunki dotyczące w mowie będącej licytacji, są 
do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym, kaźdodziennie, 
*yjąwszy dni świątecznych.

Mzór do deklaracji.
W skutek < głoszenia z d n i a .......................... podaję niniej-

s*ą deklarację, mocą której podejmuję się zadzierżawić pos- 
se®ję Nr 3031/2, w Warszawie przy ulicy Czerniakowskiej 
Położoną, na rok jeden, to jest od dnia 19 Września 
(1 Października) r. b., do tegoż dnia i miesiąca 1870 roku,

ofiarując za takową dzierżawę rocznie Rs. NN., (wypisać 
literami), poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeże­
niom w warunkach licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w Kassie Głównej Ekonomicznej Miasta 
Warszawy wadjum w ilości Rs. 32, i na koszta ogłoszenia 
Rs. 10, przy niniejszem załączcm.

Stałe moje zamieszkanie w NN., pisałem dnia NN.
(Podpisać wyraźnie imie i nazwisko).

P. o. Prezydenta,
Jeneraloego Sztabu Jenerał-M ajor, Witkowski.

Naczelnik Kąncellarji, Zdzltonleckl
(2—3) —6343—(D. W )

Magistrat Miasta Warszawy.
Podaje się do wiadomości powszechnej, że w dniu 10  (2 2 ) 

W rześnia r. b., o godzinie I 2ej w południe, odbędzie się 
w Sali Posiedzeń M agistratu licytacja in plus, przez opie­
czętowane deklaracje, na jednoroczne, to jes t od dnia 19 
W rześnia (1 Października) r. b., do tegoż dnia i miesiąca 
1870 r., wydzierżawienie possesji Nr 3046, w Warszawie 
przy ulicy Czerniakowskiej położonej, na rzecz zaległych po­
datków zajętej, od summy dzierżawnej na Rs. 290 Kop. 67 
ustanowionej, w warunkach zamieszczonej i do niniejszej 
licytacji podanej.

Mający przeto zamiar ubiegania się o takową dzierża­
wę, mogą złożyć w czasie i miejscu wyżej oznaczonem, na ręce 
p. o. Prezydenta Miasta, opieczętowane deklaracje, napisane 
podług wzoru niżej zamieszczonego, a w tych wyraźnie l i ­
terami, bez skrobania, poprawek i przekreśleń, wypiszą po- 
stąpioną przez siebie summę dzierżawną 

Nadto do deklaracji winien być dołączony Kwit Kassy 
Głównej Ekonomicznej M. Warszawy, na złożone w tejże 
wadjum w ilości Rs 29, i na koszta ogłoszenia Rs. 10 , k tó ­
re nieutrzymującemu się przy licytacji natychmiast zwróco­
ne będą.

Bliższe warunki dotyczące w mowie będącej licytacji są 
do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym, każdodzien- 
nie, wyjąwszy dni świątecznych.

Wzór do deklaracji.
W  skutek ogłoszenia z dnia . . . podaję niniejszą dekla­

rację, mocą której podejmuję się zadzierżawić possesję Nr 
3 0 4 6 , w Warszawie przy ulicy Czerniakowskiej pełożoną, 
na rok jeden, to jes t od dnia 19 W rześnia (1 Października) 
r. b., do tegoż dnia i miesiąca 1870 r., ofiarując za takową 
dzierżawę Rs. NN , (wypisać literami), poddając się wszel­
kim obowiązkom i zastrzeżeniom w warunkach licytacyj­
nych zamieszczonym.

Kwit na złożone w Kassie Głównej Ekonomicznej M iasta 
W arszawy wadjum w ilości Rs. 29 i na koszta ogłoszenia 
Rs. 10) przy niniejszem załączam 

Stało moje zamieszkanie w NN, pisałem dnia NN.
(Podpisać wyraźnie imie i nazwisko).

1’. o. Prezydenta,
Jeueralnego Sztabu Jenerał-M ajor, Witkowski.

Naczelnik Kancellarji, Zdzitowłeekl.
(1 — 3) —6636—(D. W.)

Magistrat Miasta Warszawy.
Podaje sie do wiadomości powszechnej, że w d. 11 (23) 

W rześnia r. l)., o godzinie I2ej w południe, odbędzie się 
w Sali Posiedzeń Magistratu licytacja in minus przez opie­
czętowane deklaracje, na dostawę Effektów dla Służby Po­
grzebowej W yznania Rzymsko-Katolickiego, od summy wy­
kazem kosztów na Rs. 1834 Kop. 75, wyraźaio na Rubli 
srebrem tysiąc ośmset trzydzieści cztery Kopiejek siedm- 
dziesiąt pięć obliczonej, w warunkach zamieszczonej i do ni­
niejszej licytacji podanej.

Mający przeto zamiar ubiegania się o takowe przed się- 
bierstwo, mogą złożyć w czasie i miejscu wyżej oznaczonem, 
na ręce p. o. Prezydenta Miasta, opieczętowane deklaracje, 
napisane podług wzoru niżej zamieszczonego, a w tych wy­
raźnie literami bez skrobania, poprawek i przekreśleń, wy­
piszą jak i odstępują procent od summy wykazem kosztów 
objętej i do niniejszej licytacji podanej.



— i i

N adto, do deklaracji winien być dołączony K w it K assy 
Głównej Ekonom icznej M iasta W arszawy, na złożone w te j ­
że  wadjum w ilości Rs. 183, i n a  koszta ogłoszenia Rs. 1 0 , 
k tó re  nientrzym njącem u się przy licytacji n a tychm iast zw ró­
cone będą.

B liższe w arunki dotyczące w mowie będącej licytacji, są 
do p rzejrzen ia  w W ydziale A dm inistracyjnym , każdodzieu- 
n ie, wyjąwszy dni św iątecznych.

Wzór de deklaracji.
W  sk u tek  ogłoszenia z d n i a  podaję n in iejszą de­

k larację , iż podejm uję się  dostawy Effektów  dla Służby P o ­
grzebowej W yznania Rzym sko-K atolickiego, za summę anszla- 
gową wynoszącą Rs. 1834 Kop. 75, (wypisać literam i), i od­
s tęp u ję  od takow ych procentów  NN., poddając się wszelkim 
obowiązkom i zastrzeżeniom  w warunkach licytacyjnych za­
mieszczonym.

Kwit na złożone w Kassie G łównej Ekonom icznej M iasta 
W arszaw y wsdjum  w ilości Rs. 183, i na koszta ogłoszenia 
Rs. 10, przy niniejszem  załączam .

S tałe  moje zam ieszkanie w NN., p isałem  dnia NN- 
(Podpisać wyraźnie imie i nazwisko).

V. o. P rezyden ta,
Jenera lnego  Sztabu, Je n e ra ł M ajor H itknnsk l.  

N aczelnik K ancellarji, Zdzitowieekł.
(1— 3) — 6503— li). W.)

O G Ł O S Z E N I E .
N aczelnik pow iatu B iłgorajskiego na zasadzie  decyzji Iz ­

by Skarbow ej lubelskiej w dniu 17 (29) L ipca r. b. za  N r 
23 6  zapad łe j, podaje do powszechnej wiadomości, że 25 
S ierpn ia  (6 W rześnia) r. b. o godzinie 12-ej z południa o d ­
będzie się w Biłgorajskim  Z arządzie powiatowym licytacja 
na  sprzedaż trzech  Skarbowych młynów w Skarbowym 
m ają tku  B iłgoraju.

a) we wsi B ojarach od summy r3. 1,186.
b) we wsi M ałej W oli od summy rs. 1,303.
c) we wsi Dużej W oli od summy rs. 1,891.
L icy tacja  będzie głośną, lecz pozwala się osobom, k tó re

się na l ie y ta i ją n ie  staw ią, sk ład ać  w b iurze  B iłgorajskiego 
Z arządu  Powiatowego przed godziną 12 w- dniu na licy ta ­
cją oznaczonym , dek laracje  w pak ie tach  opieczętow anych na 
pap ierze  stemplowym w artości 30 tu  kopiejek, według niżej
załączonego wzoru, bez popraw ek i podskrobyw ań; na  k a ż ­
dy z wym ienionych artykułów  osobno. D eklaracje  te  otw o­
rzone zostaną po skończeniu głośnej licytacji.

Osoby życzące m ieć u dział w licytacji, obowiązane są złożyć, 
nieobecni zaś przy licytacji dołączyć do dek larac ji kw it ze 
z łożen ia  przez nich w K assie G ubernialnej lub Okręgowej 
vadium  w gotówce, w stosunku części oznaczonych d la 
licytucji summ, a mianowicie:

N a młym w B ojarach 118 rs 60 kop.
N a m łyu w M ałej W oli 130 rs  30 kop.
N» m łyn w Dużej W oli 189 rs. 10 kup.
W aru n k i szczegółowe młynów sprzedaw anych m ożna o- 

glądać w Izbie  Skarbow ej lubelskiej i w B iłgorajskim  Z a ­
rządzie  Powiatowym codziennie w czasie posiedzeń.

W ZÓ R  DO DEKLARA CYI.
* dnia 23 L ipca r. b. za N r 6,672 o m ającej s 'ę  odbyć licy­
tac ji na  sprzedaż (wymienić sprzedaw any a rtyku ł), n iu iij-  
szem d ek la ru ję , iż obowiązuję się kupić go za summę (o- 
znaczyć sum m ę liczbam i i wyrazam i) z zachowaniem  wszy­
stk ich  ustanow ionych przy tej sprzedaży warunków.

Ze złożenia vadium  czasowego w sum m ie (wypisać sum m ę 
liczbam i i wyrazam i) załęczam  kwit (takiej a tak ie j) Kas9y.

N iniejsza dek laracja  p isana (takiego a takiego dnia, m ie ­
niąca i roku).

(Podpisać czyteluie imie i nazwisko.)
Mieszkam  (wskazać m iejsce pobytu).
M iasto Biłgoraj 23 L ip ca  (4 S ierpnia) 1869 r.
N a oryginale podpisali: Spełn iający  obowiązek N aczeln ika 

p ow ia tu  Biłgorajskiego L  e w e 3 z k o .—R eferent B i a l s k i .  
Zgodnie z oryginałem: R eferent B i a l s k i .

(3—3) — 6153— (Dz. W ar3.

O G Ł O S Z E N I E .
R ząd  G ubernjalny W arszaw ski podaje do powszechnej 

wiadomości, że w dniach 4 ( 16) i 5 (17/ W rześnia b. r., 
Iz b ie  Skarbow ej W arszaw skiej, odbywać się będą p u ­

bliczne lii y ty tacje, ną dwu letn ią  dostaw ę r o z m a i t y c h  przed­
m iotów, a  m ianowicie:

1) W dniu 4 ( 16) W rześnia, na  dostaw ę drew, świec, ole­
ju  do lam p i słomy, dla wojskowych Zarządów  i Zakłado 
w m ieście  W arszawie, w Powiecie W arszaw skim , w  o b o z a c h  
pod W arszaw ą, oraz w jej okolicach położonych; i

2 ) W dniu 5 (17) W rześn ia  b. r., na dostawę w ę g l a  ka­
m iennego do K ucheń K oszar W arszaw skich Cytadelli z f°r ‘ 
tam i, baraków  Powązkowskich, a  tak ż e  Pieców w Koszarach 
i budynkach w wyżej wzm iankowanych punktach. Przyke® 
R ząd  G ubernjalny  dodaje, że szczegółowe o tych licytacjach 
ogłoszenie je s t drukow ane w D zienniku W arszaw skim  Rh" 
skim i Polskim , w G ubernjalnych W iadom ościach, w G o ó c h  
Urzędow ym  i w M oskiewskich W iadom ościach.

W arunki zaś do tych licytacji, będą  codziennie okazy**' 
ne każdem u, m ającem u prawo staw ania  do licytacji w Woj' 
skowo-Policyjnym  W ydziale R ządu Guberoialnego W arsza* ' 
skiego, z wyjątkiem  Niedziel i Świąt, od godziny 9ej rao° 
do godziny 3ej po południu.

W arszaw a, dnia 9 (2 1 ) Sierpnia 1869 roku.
(Podpisano:) W ice-G nbernator, Daniłow.
( „  ) R adca, Puchalski.
( „  ) R eferen t, Biernacki.

(2 — 3) — 6438 —(D. W.)

K  O $  1 A  n  K  A .
Przed ośmiu laty, sprowadziliśmy pierwszy raz ko­

siarki, podług ówczesnego oryginału Wood’a naślad0' 
wane i po dokonaniu niemi prób, przekonawszy si?> 
że wiele jeszcze pozostawiały do życzenia, zawiesi' 
liśmi sprzedaż takowych, a nawet żądającym tych 
maszyn zwróciliśmy nadesłane nam pieniądze, odra* 
dzając sprawunku rzeczy niedobrej.

Gdy wszelakoż ciągłe udoskonalenia doprowadziły 
wynalazcę tej maszyny do najszczęśliwszych rezulta­
tów, widzieliśmy się zniewolonymi do sprowadzenia 
jednego egzemplarza, który kilkakrotnie próbowa­
liśmy, a ostatnio d. 23 b. m. w obec publiczności 
wprawdzie niebardzo licznie zebranej i pomiędzy któ­
rą nie widzieliśmy nawet reprezentowanej Redakcji 
jednej u nas gazety rolniczej. Rezultaty tych prób od­
bywanych na lucernie przewyższały nasze oczekiwania.

Maszyna prowadzona przez miejscowego fornala, 
i parę koni wyprzężonych z młocarni, cięła dobrze, 
n izk o , bez przerwy (oprócz momentalnego oczy­
szczenia noży, które przy starych kretowinach wstrzy­
mać należało). Konie pracą tą wcale nie były prze­
ciążone, pracowały daleko swobodniej niż w pługu, 
i są w stanie napewno wyciąć 10 morgów 300 pręto­
wych na dzień.

Odtąd więc przyjmujemy obstalunki na te kosiarki 
gwąrantujem za dobroć materjału i konstrukcji jako- 
też za zalety wyż opisane. A że maszyny te, chcąc 
je mieć taniej, sprowadzać musimy z Ameryki, gdzie 
fabryka Wood’a egzystuje, przeto upraszamy o wcze- 
śne nadsyłanie obstalunków, z zaliczeniem '/3 części 
należności przy obstalunku.

Cena kosiarki kompletnej . . . .  rsr. 190 k. „
„ drugiego noża kompletnego „ 10 „ „
„ opakowania............................. „ 3 „ 50

Ostrowski i S-ka, ulica Senatorska Nr 4735 .
(1— 6) — 6625— (11040)

Dom minowany,
parterowy, z  Ogrodem fruktowym ,
i z dużem  podwórzem  zdatnym  na Skład, 
lub F ab ry k ę  jak ą , je e t  do sprzedania  pod 
korzystnem i w arunkam i, bez pośrednictw a 

osób trzecich. W iadom ość przy uiicy In flanck iej pod N r 
82 14d, u W łaścicielki domu. (1—3) — 6 4 0 9 — ( n o i» )
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m t a m  m m m e  i m m m
i r  EM I

W obu moich kantorach:
na KraUewsUlent Przedm ieściu wprost 1». odwaebu, ł
na i\Towyni-ńwlccle w domu itr. Stadnickiego, , i i; fi0,

“ ożaa nabyć powyższy pożyczkę za zaliczeniem  H ir 8 0  na każdą  akcję; resztu jącą  zaś nale*n ° ^  ^ akcj „ g t '!
°<*nie, rn z k lii dam, stosowni e d o życzenia na 6, 1 8  lub 1 8  rat m iesięcznych : wydaję na ak  ^ " C S L l U a  w ,-  

Sowne Świadectwo na stem pla z wym ienieniem  N um eru i Serji zakupionej A kcji, z zapewnieniem , * e  w * * e l  J
*r»»a jaka padnie na takową w czasie wnoszenia rat, do nabywcy “ “l***1‘ logowania jej

Ponieważ obecny kurs wyżej wspomnionej pożyczki doszedł przeszło rs. l<o za sztu ę, ,  |  pożyczki
““ amortyzację spłaconą, będzie kwota Rs. 1 2 0 ; d la unikniem a więc takiej s tra ty , kazdeil P®*1*4*”  kop 3 0  od 
Jwk 1-ej jak  11-ej Emlssji maże takową zabezpieczyć w obu m oich k an to rach , za• P m n,

4żdej sztuki; na  dowód czego, otrzym a świadectwo assekaracy .ne, z wym ienieniem, ze w razie wylosowania, 
Ubezpieczoną, sztukę na  am ortyzację, odbierze w zam ian za takow ą inną mewylosowaną a cję. na/łocłaniAm R h 8 0
,  , Osoby na prowincji zam ieszkałe, a  życzące nabyć Pożyczkę Prem jow ą na sp ła tę  w ra ta ch  za nade:iłamem  » «  
a każdą, otrzym ują stosowne świadectwo. Życzący zaś zabezpieczyć Pożyczkę od s tra ty  am ortyzacyjnej zechcą w l

SwOim w yraźnie odnotować Num ery serji i zarazem  nadesłać  za k ażdą  sz tukę  w m arkach pocztowych p o k o p . 3 0  l kop. .o
“a porto, a  odw rotną pocztą o trzym ają  św iadectwo assekuuacyjne.

M A I K 1 C ¥  S E Ł H E S f

( 4 - 4 )

Kupiec I-ej Gildji i  Główny Kollektor Loterji.
i  J  J  J  —6114 —(D. W .)

—  Zakład litograficzny W ł: Otto, przy ulicy Krak:- 
1'i'zedra: N° 442 (nowy 69), wprost Resursy Obywatel­
skiej, wykonywa pieczątki firmowe, wycinane w owal, 
do pieczętowania listów w miejsce laku, lub do znaczenia 
cen na wszelkich towarach.—  1,000 sztuk takich pie­
czątek na papierach różnokolorowych, złocone z podgu­
mowaniem, kosztują rs. 1 k. 50. Każde następne 1,000  
sztuk rsr. 1.—  Zakład powyższy, zaopatrzony jest ró­
wnież w znaczny zapas gotowych etykiet do win, ara­
ków, i t. p. (2— 5) - 6 4 3 6 -  (10,682)

c

Pierwszy transport
Cehul Kwiatowych

oryginalnych

Z HAARLEM W HOLLANDJI,

Tuberosów , ir is ,’ Crocus, Fritillarji, C ol- 
chicnm, Galantus i t  P je ż  n a d s z e d ł  w j a k n a p  
W sz v rh  gatunkach dc S K Ł A D U  N A SIO N  I 
CUK RU  J. G. BERLIŃ SK IEG O , przy ulicy 
R ym arskiej w domu H rabiego Przeździeckiego, N r 
471 lit. A, w prost B anku, p iąty sklep od rogu ulicy 
Senatorskiej, i sprzedaje się podług cen teg o ro czn e ­
go katalogu, k tóry  na żądanie  g ratis się udziela. 

l|_l (1 — 3) — €614 — (11,031)

itrB5UB5UB5ira5ifB5iJiBnjaEnjaEiraEi

>  ŁÓŻKA M A M  SKŁADAMI I
od Rub. sr. 6  do Rub. sr. 12 za sztukę, ^  

W  K A N T O R Z E  |

A l e k s a n d r a  Eps t e i na ,  |
ulica E lek to ra ln a , N r 3 nowy, w prost Banku. j ,  

'  ( 4 - 1 0 )  — 6,338 (10,567) \

Z  powodu wyjazdu je s t do sprzedania

Handel Wiktuałów,
z Pieczywem i drobnem i T ow aram i N orym bergskiem i, pod 
korzystnem i w arunkam i, przy ulicy F re ta  pod N r 264,— 

W iadom ość w każdym  czasie na  miejscu.
( 1 “ 1 ) — 661 1 —  1 1 0 9 6 3 )

Do A pteki Fr. Fijałkowskiego, w W arszawie 
przy ulicy N ow a-Senatorstttej, nadeszły z Anglji b a r­
dzo używane za granicą

P A S T Y L K I ułatw iające traw ienie (Digestive 
d inner tab le ts): z rabarb aru m , dwuwęglanu sody, im- 
b ieru  i kardam onu. .

P asty lk i te, używane są ze  zbawiennym  skutk iem  
w niedokładnem , opieszałem  i trudnem  traw ieniu , wy­
borne w kurczach żołądka, pobudzają  ap ety t, u ła t ­
wiają traw ienie, wzmacniają żo łądek , n ad ają  mii po­
trzebną  energję, a  spraw iając łatw ie jsze  w ydzielanie 
śliny i soku żołądkowego, zapobiegają  tw orzeniu się 
nadm iernej ilości gazów. L eczą niestraw ność, boleści 
i kolki żo łądka, skłonność do rozw olnienia i uporczy­
wo dyarje.

Są lepsze od innych środków  prezerwatyw nycb jak  
krople i pasty lk i miętowe i t. p. łatw e do użycia 
zwłaszcza w podróży. Cena pudełka  so kop.

(2 — 10) — 6,478 —(10,774)
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m w m mBr '̂ W

, eC n *'f<ł  P r z e ja z d e m ,  R y m a r s k ą ,
' i S S ^ B w r  E l e k to r * I n ą ,  d o  S o ln e j ,  z g u b io n e  z o s ta ły
®  P A P I E R Y ,  j a k o to :  M e tr y k a ,  Ś w ia d e c tw o
s z k o ln e  i t .  p  —  K to b y  z n a l a z ł  u p r a s z a  s ię ,  za nagrodą 
Ks. I, o d n ie ś ć  n s  u lic ę  W ie lk ą  p o d  N r  1 4 8 9 , d o  d o m u  
K o o p e g o .—  P aw eł K rajewski,
_____________________ ( 1 — 9)_______________ —  662S —  i )  , 024)

Z  p o w n d n  w y ja z d u  s ą  do  s p r z e d a n ia ,

MA&LE W IE D E fS K IE ,
w  d o m u  p i z y  o ] ,c y  N o w y -Ś w ia t w b ra m ie  S u lk o w s k ie j ,  
w  d o m u  W z n e j  M a r j r  Iw a sz k ie w ic z o w o j N r  7 0 .

(9 —  3) — 644 6  — (1 0 7 2 5 )

N a  c a ły m  te r r y t o r ju m  Dóbr F a l e n t y  
z  Pr z y )e g łc śo ia m i,  z a b r a n i a  s ię  P olow ać, na 
W o d a c h ,  Ł ą k a c h ,  P o ia c h  i w L a s a c h ,  z  B ro n ią  
i C h a r ta m i ,  p o d  u t r a t ą  B ro n i  i  P s ó w . O p ró c z  

te g o  P a n ó w  p o lu ją c y c h  z  C h a r ta m i ,  s ą d o w n ie  p o s z u k iw a ć  
s jg  b g a z ie  z a  n a jś c ie  c u d z y c h  g ru n tó w .

(1 —  3) — 6 6 3 4  —( 1 1 0 1 0)

Fortepjan Palisandrowy
K r a l i ’a  i  S a jd le r ’a , o _ 7 m iu  o k ta w a c h ,  p r a w ie  
n o w y , d o  s p r z e d a n ia ,  w  S z p i ta lu  D z ie c ią tk a  

J e z u s .  S z w a jc a r  w s k a ż e ,  o d  g o d z in y  l e j  d o  4ej.
( 2 - 3 )  — 656 0  — (10920)

SM PAFMBOVl t a h u
na trwałym p»|iiei *e $»<» 13 .15 . iH i 90 kop. 
gftuisowaiie od S5 liegs. xa rulon, 
ze Klotem „ 95

OBICIA FEAICITZKIE I I JBEASIA S A L 0 I 0 W E
(lincadieiiieiils) według iiajuonszycli wzorem' Paryzklcli.

ROLETY ido OKIEN X CERATY
w sze  ieg o  ro d z a ju ,  w  n a j le p s z y c h  g a tu n k is c h  p o le c a  po cenach najniższych SK Ł A D

Seweryna Mazur i Spółki, Plac Teatralny, obok Ratusza.

n i  UBIORÓW DLA DZIECI 1
F. W INKLERA

U  lic a  M ec& ł*  N r  10 \? b l iz k o ś c i  o g ro d u  

poleca na nadchodzącą porę dobór:
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ń i n n

poruszane silą gazu,
które uzyskały złoty medal na powszechnej wystawie Paryzkiej 1867 roku

poleca Biuro Techniczne

W k KOKSZ
W  Warszawie, przy ulicy llługiej, I r  586 lit. b

]?Iaeliiny te, o sile V«, V .,  i i «  koni, konsumują tylko 33 stóp kubi- 
cznyeli gazu na silę jednego konia, na godzinę i to tylko w czasie kie- 
dy w pełnym biegu się znajdują: przy zmniejszonym biegu mniejszą 
ilość gazu potrzebują, żadnego zaś w czasie spoczynku.

N a d to  m a ją  wyższość n a d  lunerni m a c h in a m i  tego ro d z a ju ,  że  od r a z u  m o g ą  b y ć  w b ieg  p u sz czone , .bez  p o ­
p rz ed n ieg o  p o d p a la n ia  i n ie  w y m ag a ją  obsług i  i n i e p o o ią g a j ą  za  so b ą  wyższej  p rem j i  a s se k u ra c y jn e j  p rzy  u b e z p ie ­
czeniu; M a ch iny  t e  gazowe, s ta n o w ią  n a j t a ń s z ą  i  n a j d o s t ę p n ie j s z ą  s i łę  m o to ry c z n ą  d la  r ę k o d z ie ln ik ó w ,  w a rsz ta tó w  

ta] i z a k ła d ó w  p rzem y s ło w y c h  niewielk ich  ro zm ia ró w ;  z a g ra n b -ą  zn a la z ły  j u ż  s z e ro k ie  z a s to so w a n ie  i pow szechnie  są  
“ 1 używ ane  d l a  p o ru s z a n ia  pom p, dźwigni, m łynów  do m ie le n ia  c z e k o la d y ,  k aw y ,  f a rb ,  m a t e r j a l ó w  a p te e z n y c h ,  z a ­

p ro w ad zo n e  zo s ta ły  w l icznych w a r s z ta ta c h  m e c h a n ic z n y c h ,  sz l i f i e rn ia c h ,  g ise rn ia c h ,  b r o w a ra c h ,  p i e k a rn ia c h ,  g a r ­
ba rn iach .  d ru k a rn i a c h  i z a k ł a d a c h  l i togra f icznych ,  w f a b r y k a c h  t a b a c z n y c h ,  waty ,  f a rb i a r n i a c b ,  d r u k a rn i a c h  p łocie  
n e k  i t. d , n a d to  pon iew aż ż a d n eg o  n ie p rz e d s ta w ia ją  n ie b e z p ie c z e ń s tw a ,  n ie  w ym aga ją  o so b n y c h  z a b u d o w a ń  i m ogą

ćfl być p o m ie sz c z o n e j  u s ta w ia n e  w m iesz k an iach .  (1— o) —- 6 .5 9 1 — (! i , 033)

Rs. 1,000
j e s t  z a r a z  do w ypożyczen ia  n a  N ie ru ch o m o ść  w  W a r ­
szawie. W ia d o m o ś ć  przy  u licy  C hm ielnej  N r  46 

nowy, m ie sz k a n ia  N r  4, w czas ie  od 3ej  do 5ej p o p o łudn iu .
_ ________  (1 — 1) — 6638— (11022)

P o t r z e b n ą  j e s t  z a ra z  n a  p row inc ję

Osoba młoda,
do Z a rz ą d u  D om em , z a s tą p ie n ia  P a n i  D om u,  i udz ie lan ia  
N auk  P a n ie n c e  cśm io- le tn ie j .  W ia d o m o ś ć  w H o te lu  Sask im , 
Pod N r  35,  do g o d z in y  9ąj rano .  ( i  — i )  — 6643— f n o o 4 )

M ł o d a  O s o b a ,
g run tow nie  w y ksz ta łcona  w M u z y c e ,  p ra g n ie  z n a leźć  p o ­
mieszczenie ,  t a k  d a  Z a rz ą d u  D o m em , j a k  i do T o w arz y s tw a ,  
w W a rsz a w ie  lub  n a  P row inc j i .  W ia d o m o ś ć  p rzy  u licy  Cie­
płej ,  N r  8, m ie sz k a n ia  N r  2 . (1 — 2) — 660 9 — (10867)

P o le c e n ia  u r z ą d z e n ia  lasów  z ry so w an iem  k a r t  i u ł o ż e ­
n iem  p lan ó w  g o sp o d a rcz y ch ,  o ra z  t łó m a c z e n ia  z p o lsk iego -  
n iem ieck iego ,  f rancuzk iego  i ang ie lsk iego  n a  ru sk ie ,  i p r z e ­
ciwnie, rów nież  p isa n ie  l is tów  w ty c h  j ę z y k a c h  p r zy jm u je  
się, n a  u licy  E le k to r a ln e j  w dom u,  p o d  N - re m  745/6,  N r  
m ie z k a n ia  6. (5— 6) —  6 ,115— (10,421)

“S>.v ’Ł  POŁHIEWIOWI&I AiflERlHi 
(Fray-Bentos)

oryginalny wtedy tylko, jeżeli każde naczynie opatrzone jest podpisem 
Professorów Barona J. v. Liebig i i .  v. Petenkofer, jako rękojmia dobroci

i tożsamości gatunku. .. ,v;r: ^
Otrzyinuł dwa złote medale no Wystawie 

S”ary*lileJ roi* 188J I w Hawrze 1868.
Sprzedaje się we wszystkich znaczniejszych handlach i aptekach w Królestwie

Polskiem, po cenach detalicznych.
,  fu n t  ang .  w s ło ik u  */» f u n t - K ai '  w słoi,tu V* fun t .  ang .  w s ło ik u  Vs fun t .  ang. w s ło iku  

R s .  4 kop .  10 R s .  2 kop. 10 R s .  1 k o p .  15 K op .  60.
Składy główne w Warszawie u PP. A. Ferd. Galie, L. Gradomskiego, J. Mrozowskiego, J. Riedel, St. Roz- 

manitha, A. Stępkowskiego, Sowińskiego i Szulca, L. Spiessa, i w Składach Herbaty Leona Krupeckiego. 
S n rz e d a ż  h n r to w a  w d o m u  h a n d lo w y m  J .  F K E 1 D E K  * S - 8 i a ,  w W arszaw ie ,  u l ica  S e n a to r s k a .  N r  458/9.

EJFUSTEST g a y ,
(3 i _ o )  — 3 5 3 8 — (5819) G e n e ra ln y  A g e n t  d la  K r ó l e s tw a  P o lsk ieg o .
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A. WŁODKOWSKIEGO,
przy ulicy Senatorskiej, Xr IłJa

O trzym ał znaczny tran sp o rt O K R Y Ć  dam skich wełnianych, C H U S T E K  Himalaya, oraz S Z A L I  
Szkockich, po cenach bardzo przystępnych. (1— 2) — fi,6 0 5 — (10,999)

R egenerateur. nowo sprowa­
dzona Woda do .przywrócenia s i ­
wym włosom koloru pierwotnego, 
dzia łająca nadzwyczajnie prędko, 
nie zestawia żadnych plam, z a p o ­
biega wypadaniu wzmacniając i na­
dając lustr  i m ;ękkość włosom.

L otion  H om eopathiques 
do nadan ia  włosom koloru blond  
i złoto blond

H u ile  de N o ix  d’A cajou  
do wzmocnienia i porostu  włosów 

k, A lcoolature, E au  D orće  
:-c jdo czyszczenia i wzmocnienia 

włosów.
E au de T o ile tte , Perfum y, Pom ada i M ydło  

a la Y la n g  Y lam ;
or  z wielki wybór Perfum . Pom ad, O lejków , W ó d  i 
O ctów  T o a le to w y ch , Crem ów, P u d rów , M yd eł, 

Sachet. F ik sa tu a ró w  i t. p., otrzymał Haniiel 
L E O N A R D A  K O W A L E W S K IE G O ,

N r 445, Krak.-Przedrn , wprost b. Odwachu, 
i takowe sprzedają się no cenie bardzo zniżonej.  

Tam że nadeszły K A P E L U S Z E  C ylin d ry  czarne, 
nowego fasonu. (4— 6) — 6340—(10566)

Pewna Partja Wina
Francuzkiego czerw onego,

sprowadzonego prywatnie, je s t  do zbycia w większych lub 
muiejszych ilościach, po cenie kosztu. Wiadomość w H a n ­
dlu Z apa łek  R. Bohm’a, vis a vis Rzymskiego Hotelu.

(1— 4) — 6641— (1 1020)

Ż ądaną  jest  do jednego Dziecka,

” Bona, Niemka,
w średnim wieku, przyzwoicie wychowana, znającą oprócz 
własnego języka, trochę krawiecezyzny. Osoby interessowe 
zgłosić się mogą pod Nr 107 7 lit . 6 (12  nowy), ulica G r a ­
niczna, 2gie piętro. (1—3h — 6604— (1 1035)

U,Uli -L-ŁLJlUi-i. LU

W  domu W g o  G rabow skiego, przy u licy  Mio' 
d ow ej, naprzeciw  filarów , pod N r  4 9 5 ,  w  Skle­
pie daw niej W g o  G rabow skiego, z p o w o d u  zmia­
n y  okoliczności,

odbywa się rzeczywista Wyprzedaż
różnych T o w a ró w , jak o  to : P Ł Ó T N A  z  r ó ż n y c h  
fabryk, C H U S T E K  białych do nosa, B IE L IZ N Y  
m ęzkiej i  dam skiej, oraz sto ło w ej, PO  C E N A C H  

D A L E K O  N IŻ E J  K O S Z T U .
(1— 6) — 6630 —(9647)

Ł  O  MB
po kop. 2 0  za pud,

sprzedaje się przy ulicy Rymarskie j,  iN'r 743b, nowy 
N r  1. (1—3) ’ — 6,629—(11,021 )

J e s t  do wydzierżawienia

G O R Z E L N I A ,
o cztery wiorsty od stacji Rogowa, kompletnie  urządzona 
roku zeszłego, tak  ż ed o u lep sze n iad o d a ć  u icn ie  trzeba,  przy- 
tem wypuszczający gorzelnię w dzierżawę może dostawić 
cztery tysiące kartofli czerwonych ta k  zwanych cybulki, sto 
korcy jęczmienia,  drzewa sągów dwieście, przytem kufy no­
we na dziesięć tysięcy garncy. Wiadomość bliższą otrzy­
mać można w Warszawie przy ulicy Nowolipki róg Karm e­
lickiej N r  9 nowy na  2giem piętrze. T am że  jes t  Wiolon- 
czella do sprzedania. (3—3) _  — 6480—̂ (10781)

!Ilr“ 8TBUWE
iv OgroiMe Saskim,

ma zaszczyt zawiadomić Szanowną publiczność, że oprócz Składu Głównego wód mineralnych i napojów gazowych 
w domu instytutowym, przy ulicy Granicznej, N r  l 07 7a istniejącego, urzgdził  dla dogodności publicznej drugi 
Skład  na Nowym-Świecie. w domu Pana  Istomina Nr 1266,7. naprzeciw straży  ogniowej, przy H an d lu  'Win 
i  T o w a r ó w  K olonjalnych pod firmą: S IM O N  i  S T E C K I ,  dawniej J. L . F la tau , gdzie wszelkie ga ­
tunki  wód mineralnych i napojów gazowych tak  w butelkach ja k  i w syfonach, po cenach fabrycznych sprzedawane
hędąj  . J , 3- H     ' - —— 6.45 4— (10,'726)



NAUKA TOKNE60
a  3 aa  DO

Ż y ją c y  korzystać zechcą się zgłaszać do niżej podpisanego jak  najrychlej, gdyż pobyt ograniczam tylko
d o  1 5  W r z e ś n i a .  „  ,  , ,  . . . .  . „P aten tow an y  K aligraf p ięknego i szybk iego pisma

H. K A P Ł A N ,
Mieszkam pod N r 636 przy ulicy Trębackiej w domu Pana Szustra.
P .  S .  Wiadomość od 8 do 10 rano i od 3 do 4 po południu.

Ś W I A D E C T W o.
Zaświadczam, jako żona moja po wzięciu kursu kaligrafji u p. Kapłana, bardzo poprawiła charakter swego 

pi8ma. . W arszawa, dnia 27 Sierpnia J869  r.
(1- 3) — 6,044 — (7402) Doktór Medycyny W i l h e lm  L u b e l s k i .

U tr *
< © ® < ! © < D © ® © ® © © © © ® ® ® ® < §  

Młody Człowiek, dził o s ta tu ą
mg ——• jesień i zimę w znaczniejszych Miastach:
Wioch Północnyih, szuka sposobności odbycia tam że podró- h, i wciągu nadchodzącej zimy, jako Towarzysz lub Opie­
kun, alboteż jako Nauczyciel dorastających Dzieci. Odbył 
°a część Kursu Nauk Uniwersyteckich i włada dokłatin e 
bzykiem  Niemieckim. Wiadomość bliższą powziąść można 
ł  Aptece T. Heinrich’a, w domu Wżnej Brunwej, daw niej 
rotyskusa, Nr 473. (1—8 ) —6617 (11025)
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M łody C złow iek  obznąjmiony z Fa­
brykacją Cukru i Gospodarstwem wiejskiem, 
znający część administracyjną tych interes- 

bów, opatrzony chlubnem świadectwem jednej z znaczniej­
szych Fabryk Cukru w kraju, mówiący Językam i: ruskim, 
polskim, francuskim i niemieckim, poszukuje miejsca odpo­
w iedniego swoim zdolnościom. Bliższa wiadomość wRedakcji.

(1—3) —**6608 — (10980)

Z powodu zwinięcia O- 
RA NZERJI w dobrach Fa­
lenty  i w dokończeniu wy­

przedaży rozmaitych roślin, a głównie 
pozostałych do 20 sztuk najpiękniej­
szych egzemplarzy Kctmelji, oraz Gra­
natów olbrzymich Myrt i Drzew Cytry­
nowych, takowe dla dogodności osób spro­
wadzane zostają, częściowo do Warsza- 
szawy, i tylko w Warszawie sprze­
dawać się będą , a to po cenach tak  niz- 
kich że już niejednego kupującego znaw­
cę zadziwiły. Ulica Rymarska N r 471a 
nowy 2. (1— Q) — 6,635— (11,027)

5ira5UB5lidBlJ^ElJd5lJdBriJi5TJBEiraEiri5lJa
Do sprzedania w Brzozowie pod Sochacze­

wem, przy drodze żwirowej, po cenie um iarko­
wanej, 2 0 0  s z t u k  O W I E C  z gromady,
z których Macior 110, Skopów 90, zdrowych, 

młodych, do chowu zdatnych, z gęstą i nabitą poprawną 
wełną, wolnych od wszelkich chorób dziedzicznych. — T am ­
że 80  sztuk z Braków.—■ Bliższa wiadomość na miejscu, lub 
listownie pocztą na Sochaczew. (1—2 ) —6601—(11017)

W A R S Z A W S K A  O K R Ę G O W A  
F A B R Y K A  B R O N I,

wzywa chcących wziąść na siebie dostawę dla takowej Po- 
kottu, Oliwy, Węgla kamiennego, Koksu angielskiego, Wę­
gli kowalskich angielskich, Węgli drewnianych, Łoju i Drze­
wa sosnowego. Wszystkio te przedmioty powinny być dosta­
wione w najlepszym gatunku w ilości ile potrzeba w ciąga 
roku. Mających zam iar dostawić jakiekolwiek z tych p rzed­
miotów wyżej wymienionych, uprasza się o dostawienie do 
tejże Fabryki Broni, dawniej Mennicy Warszawskiej. De­
klaracje na prostym papierze, z oznaczeniem cen, w dnin 
22 Sierpnia (3 Września) 1869 roku, w godzinach od 9ej 
rano do I 2 ej. (3 —3) - 6 5 0 i - ( D .  W.)



VIII

,o  s p rz e d a n ia  w S k ła -
■ P ia n in  Z ag ran icz n y ch  

ro g u  u licy  B ie lań sk ie j i 
r jA B , Fortepjan p a lisa n - 

r r ' p raw ie  j a k  z u p e łn ie  now y, 
.  tu te jsz y c h , o 7m iu o k ta w a c h , 

" i  4m a S zp re jcam i, (k ró tk i) , naj* 
I-ftonu , z to n em  p e łn y m  i silnym , za  
). O raz  Pianino p a lisa n d ro w e , ty lk o  

-y w a n e , p ra w ie  z u p e łn ie  now e, z  p ie rw sze j 
p a n ic z n e j ,  z A n g ie lsk ą  m ech an ik ą , o 7m iu o k ta ­

n u ,  z  ca ły m  B la tem  i S zp re jcam i, n a jnow szej k o n s tru k c ji , 
m ocno  zb u d o w an e , b a rd z o  ozd o b n e , z  z a ręczen iem  za  t rw a ­
ło ść  n a  l a t  k ilk a , z to n e m  j a k  rz a d k o  p e łn y m , silnym  i 
Śpiew nym , z a  b a rd zo  p rz y s tę p n ą  cen ę , ( i  - 3) — 668 3 — (3 7 7 1 )

M A G A Z Y N  M EBLI
Z ag ran icz n y ch  ijW arszaw sk ich , 

w H o te lu  A ng ie lsk im ,
  ------ m a h o n o r  do n ieść  S z a n o w n e j  -—

P u b liczn o śc i, że  M eble swe, k tó re  d o tą d  z a le c a ły  się z n a n ą  
w y k w iu tn o śc ią  i g u ste m , o b ecn ie  tern  je s z c z e  o d zn acz a , iż  
sp rz e d a je  ta k o w e  po  cen ach  b a rd z o  p rz y stę p n y c h . 
_____________(6 — 30)____________________ — 6402— (10674)

J e s t  do s p rz e d a n ia  SO F K A  niew iel­
k a , p ó łtrz e c ia  ło k c ia  d łu g a , b lizk o  p ó ł-  
czw a rte j ćw ierc i sz e ro k a , d o b rz e  w yśc ie ła ­
n a , n a  sp rę ż y n a c h , m ogąca  być u ż y ta  do 

s p a n ia  d la  d z iec i; w śro d k u  s łu ż y ć  m oże do schow an ia  p o ­
śc ie li. U lica  O grodow a, ró g  B ia łe j, N r  1 1 now y, m ieszk a- 
» ia  N r 5.________________ (I — 1)___________ — 6 6 3 2— (1 1023)

N O W O  Z A Ł O Ż O N Y  
przy  u licy  S w ię to -K rzy k ie j,
N r  1334 (nowy 23), p ra w ie  

n a  p ro s t  u licy  J a sn e j ,

M A G A Z Y N  M E B L I
JANA OLSZTYŃSKIEGO,

z a o p a trz o n y  je s t  w zn aczn y  d o b ó r  ró ż n y c h  Mielili, po- 
rz ą d n e j ro b o ty , k tó r e  sp rz e d a je  po cen ac h  j a k  n a ju m ia rk o -  
w ańszycb . T a m ż e  p rz y jm u ją  s ię  O b s ta lu n k i, n a  w szelk ie  
R o b o ty  T n p le e r s k le , p rz e ra b ia n ie  s ta ry c h  M ebli, M a te ­
ra c ó w , z a k ła d a n ie  f ira n e k  i t . p . M a g azy n  te n  egzystow ał 
p o p rz e d n io  n a  K rak o w sk iem  P rz e d m ie ś c iu , w dom u G ro- 
d z ick ieg o ._______________________ ( 1 0 - 1 2) — 5979 — (9 3 10

Z  pow odu  w yjazdu  do  sp rz e d a n ia :

Różne Meble
i Sprzęty G ospodarskie, rów nież  Bi- 

bljoteka z ło żo n a  z k ilk u se t  tom ów  d z ie ł ró ż n e j  tre śc i, 
w  ję z y k a c h :  ru sk im , po lsk im  i fran c u zk im . W iad o m o ść  w d o ­
m u  pod  N r  1722 n a  u licy  W ie jsk ie j, c o d z ien n ie  z r a n a  do 
p o łu d n ia  i od 4ej do 6ej w ieczorem . (2— 3) — 6 5 5 9 — (10923)

n a  K rak o w sk iem  - P rz e d m ie śc iu , w falizkości K o śc io ła  Sgo 
K rz y ż a , z Szafami, Pułkam i, Urządzeniem gazowem,

j e s t  do w yn a jęc ia  od Ig o  P a ź d z ie rn ik a  r. b. 
W ia d o m o ść  w D y s try b u c ji P . M oszyńsk iego , w P a ła c u  H r  

P o to c k ic h , obo k  K s ię g a rn i G e b e th n e ra .
(1 — 3) — 6620— (10689)

<9
( i )
b c  D o w y n ajęc ia  k ażd eg o  czasu  p rz y  u licy  R y m a rsk ie j, -ł  
(§ P  p o d  N r 4 7 l h ,  w p ro st Z a rz ą d u  F in a n só w : ( * /

A P A R T A M E N T
całego  1 - go p ię tr a ,  sk ła d a ją c y  się  z 10  P oko i, K u 

L i )  ch n i z a n tre so lą , P iw nicy, D rw a ln i, z  w szelk iem i wy

®v - '  godam i. W iadom ość w h a n d lu  B rac i L e s s e r ’ów.
 ______________ _  — 6 ,4 5 8 — (10,721)

P rz y  u licy  G ran iczn e j, N r  14 now y, w dom u I n s ty tu ­
tu  W ó d  M in e ra ln y ch , j e s t  do wyn&jącis:

: od  1 go P a ź d z ie rn ik a  r- b.
Sklep z oknem w ystaw ow em  i u rząd zen iem  

gazow em  za  rs . 2 5 o ro czn ie .
Pokój kaw alerski o dw óch  o k n ach  z dogodnem  

w chodem . W iadom ość n a  m iejscu  u  s t ró ż a  d om u .
(2— 3) — 6,455 — (10,720)

Lokale na 1-szem piętrze,
p o d  N r  1516 p rz y  u licy  Z ło te j, do w yn ajęc ia  od Śgo M ich*' 
ł a ,  lu b  z a r a z :  1) S k ła d a ją c y  się  z  S alonu  z B a lk o n em , 3cb 
P o k o jó w , P a ssa ż u , P rz e d p o k o ju  i K uchni. 2 ) D w a Pokoje- 
P rz e d p o k ó j i K u c h n ia ; o ra z  n a  2g iem  p ię trz e , 4  Pokoj®i 
P rz e d p o k ó j, P a s s ą ż  i K u ch n ia . (1— 4) — 6 6 2 3 — (6449)

D la lubiących spokojnońć i św ieże powietrze,
są  do w yn ajęc ia  od Śgo M ic h a ła ,

I O M A Ł E ,
su c h e  i c iep łe , z a  b a rd z o  p rz y s tę p n ą  cen ę , p rzy  u licy  Lesz* 
n o , N r  84 (now y); n a  d o le  w p a ła c y k u , 6 Pokojów  z ele­
g an ck im  S alo n em , P rz e d p o k ó j, K u c h n ia , S p iż a rn ia , Piwnic? 
i P ra ln ia ;  n a  do le  c d  f ro n tu , 6 lu b  4 P o k o je , P rzedpokój, 
K u c h n ia , S p iż a rn ia , S cbow anko  i G ó ra  o d d z ie ln a . N a  żąd a­
n ie  S ta jn ia  z W ozow nią. (1 — 4) — 6 6 1 5  (11032*

Cztery Pokoje umeblowane,
m iesięc zn ie  lu b  ro czn ie , z K u c h n ią  i P iw n icą , są  do  w)'* 
n a ję c ia  k ażd eg o  czasu . T a m ż e  są  D w a Pokoje, K uchni* 
i  P iw n ica , b e z  M eb li, n a  ro czne  w ynajęc ie , o d  Sgo M ichał*, 

U lica M azow iecka, N r  13466. S tró ż  dom u w skaże . 
________________ 0  — 1)________________— 6612 — (U 0 1 8 )  ^

Mieszkania do wynajęcia
od Ś-go Michała

w dom u p o d  N r 390 n a  K rak o w sk iem  P rz e d m ie śc iu , w p ro st 
j a s k ie g o  P lacu:
’ N a dole: P o k ó j duży , s łu ż y ć  m o że  n a  w a rsz ta t, o ra z  2 

P o k o je . K u c h n ia , P iw n ica  i K o m ó rk a .
 ̂N a 1 piętrze: S alon , 3 P o k o je , P rz e d p o k ó j, G arderób*- 

K u ch n ia , S p iż a rk a , P iw n ic a  i K o m ó rk a .
(3 — 3)_________________________ — 6 ,5 4 3 — (10,892)

D la miłujących w iejskie spokojne ustronie,

Do wynajęcia lub Sprzedaży.
W  m ie jscu  o k ilk a  w io rs t od W a rsz a w y  o d leg łem , szczegól­
n ie  d la  em ery tó w , z p o ło żen ia  sw ego p o d  k ażd y m  względem 
d o g o d n em , w ybudow any  z o s ta ł  DOM n u w y, o c z t e r e c h  
o d d z i e l n y c h  m i e s z k a n i a c h ,  z o sobnem i kuch n iam i 
an g ie lsk ie m i i do k a ż d e g o  z n ich  m o że  być  d o d a n y  g run t 
n a  o g ród  w ąrzy w n y .— W iad o m o ść  p rzy  u licy  D aniłow iczow - 
sk ie j, w sk le p ie  w yrobów  s re b rn y c h  L. N ast, pod  N r  495a- 

(3 — 3) — 6,235—  (10.423)

Nagrody Rs. 1.
PIESEK, k a s z ta n o w a ty , m ały , z ag in ą ł dni* 

2 lg o  b. m ., id ą c  u licą  A le k s a n d rja , N ow ym - 
Ś w iatem , n a  Solec. K to  teg o  P ie sk a  o d p ro w ad zi 

p o d  N r  2974 p rz y  u licy  S o lec , o trz y m a  pow yższą n ag rodę. 
  (1 — 1) ___________ — 6 6 2 7 — (11030)

G dyby k to  m ia ł do sp rz e d a n ia  S zczen ię  P sa , 
d o b re j ra s sy  Buldogów, n ie c h  s ię  zg łos i do 
P a ń s tw a  W ró b lew sk ich . U lica  N ow olip ie  pod 
N r  2416. (1 — 1) — 6626 — (1 1 0 2 6 )

W  d n iu  15 (27) b .  m ., w p rzech o d z ie  przez  
P la c  Z am kow y n a  u licę  P odw al, z g in ę ła  Suczka 
m a ła  z ra ssy  King-Charle, z u p e łn ie  cza rn a , 
n a  pyszczk u  i ła p k a c h  n ieco  p o d p a la n a , z s k a ł ­

k ą  n a  p raw ym  o k u . Ł a sk a w y  Z n a la z c a  ra c z y  zw rócić  ta k o ­
w ą n a  N ow ą D rogę, p o d  N r 8 0 ,  do m ie sz k a n ia  P o d p u łk o w - 
w ik a , za  stosow -ną n tg ro d ą . ( 3 - 3 )  — 6 5 2 5 — (108 6 5 )

W  D ru k a m i K u r je ra  W a rsz a w sk ie g o  — Z a  pozw o len iem  C e n zu ry  R ządow ej.


